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l bok Herbsta i Schmeykala główni koryfeusze be- 
maccy, tj. Wolfram i Klier., Kasyno pragskie o- 
trzymało tym sposobem cios dotkliwy, bo z całej 
siły za tymi kandydatami agitowało. 

z ŚR Jutro zbierają się Sejmy dolno-austrjacki, 
wynosi Tea 4 złr. 50 ct, górno-austrjacki, saleburgski, styryjski, karyncki, 
na prowfńcji ; 6 „ — — koła acc aira czeski, szlązki i buko- 

-_|wiúski. Ważnych dla ogółu wniosków nigdzie nie 

p ozejpuEmiimneraty:za granicą/paa przedkładają Wydziały krajowe, — tylko dolno- 
stwa austrjackiego wymieniona jest |sust,jącki wniesie o przyczynienie się funduszu 
w naglówku każdego nr. gazety. krajowego do utrzymywania rodzin żołnierzy zmo- 

Upraszamy o wcześne przesłanie bilizowanych, które zresztą jest obowiązkiem je- 

prenumeraty, by szan. prenumera" 


dynie państwa. 
| torowie nie doznali przerwy w prze» 
| sylce. 


0d sdministracji. 
Przędplata na 4 kwartał. 


w 


Takzwana rekonstrukcja gabinetu przedli- 
tawskiego miała być już w sobotę dokonana ; 
| Przez cały ciąg wystawy, Polscy, którzy wszelako urzędowo nic jeszcze nie ogłoszono w 
się udają do PARYŻA mogą nabyć numerajtej sprawie. P, de Pretis pozostanie na posadzie 
Gazety Narodowej w GRANDS MAGASINS |miuistra skarbu. ponieważ, jak Nowa Presse 
| du PRINTICMPS, Boulevard Huussmenv nr. 70.|donosi, Herbst teki tej przyjąć vie chciał. A do 
niedawna wszystkiemi sposobami parł sig do 
niej! Ministrem spraw wewnętrznych według je- 
dnych zostanie albo Stremzyer, któryby zarazem 

Lwów 1 22. wrześni». |zatrzymał tekę wyzusń, tekę oświaty oddając 
| (Dzisłejszo wybory do sejmu czeskiego. — Kilę. | Ungrowi. alho Ohlumetzky. Może jednak następ- 
| ka kasyna pragskiego przy wyborach z miast cze- |0% Lass=ra zostanie jaki urzędnik. | 
kich, -- Zebranie wią resziy sejmów przedlitaw. Rząd potrzebuje corychlej pieniędzy na ok- 
| skich. — Rząd węgierski a tentonizm kolejowy. — | kupację. dlatego chodzi mu o szybkie zebranie 
| Sprawa ukoastytuowania aig nowego bankn narodo- |Siv delegacyj wspólnych, to też zavaz na pierw- 
wego. — Z Węgier. — Aresztowania żołnierzy w |5żCm posiedzeniu tak Rady państwa jak sejmu 
| Pradze.) wegierskiego, ministerstwa wniosą o wybory do 
Najważniejszy z tegorocznych wyborów do PEBACYJ. m 2 


 fejmów przedlitawskich odbywa się dzisiaj, a 
Mianowicie w Pradze z knrji ordynackiej i z 
| dworskiej. Centraliści są zatrwożeRi, że 

może łatwo wypaść 
otuchę co 
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Przeciw petycjom, wniesionym do Sejmu 
lwowskiego o zaprowadzenie języka polskiego na 
kolejach galicyjskich, z całą wściekłością wystę- 
pują Pressy i Błatty. "Tymczasem rząd węgier- 
ski nieubłaganie postępuje dalej w wyplenieniu 
tentonizmu i semityznu kolejowego. Elłenór dv- 


„Już dość dawno temu wezwało było mini- 
sterjum handlu zarządy kolei, które tak przez 
Przedlitawię jak Węgry prowadzą, aby nadały 
sobie taką organizację i manipniację, któraby się 
zgadzała z interesami kraju, będącego główiy a 
przynajmniej znaczną częścią obrębu ich działa- 
nia, 1 słuszne żądania jego uwzględniała. Ponie 
waż zarządy dotąd wezwania tego nie spełniły, 
przeto minister handlu xazał wypracować regu: 
lamin, który też temi dniami zarządom przesłał 
do przyjęcia. Energis, z jaką nasz minister zdo- 
łał na kolejach żelaznych wytępić germanizacją, 
jest nam rękojmią, że złamie upór w każdym 
względzie i przekona zaślepionych, że nietylko 
rządy Francji, Włoch, Prus itd, ale i rząd wę 
gierski umie rozkazywać kolejom żelaznym.“ 

Zarazem gotują Węgrzy atak na bank na- 


| zjechać szlachta anticentralistyczna, zapewne, 
| Aby obliczyć siły swoje, i czy ewentaalnie wziąć 
| Adział w wyborze, jeżeli będzie szansa wygranej, 
Wy znowu się absentować. Jeżeli pewne wpływy 
| iworskie staty po stronie tej szlachty anticen- 
| tralistycznej, to pozyska ona niemal pewność 
twycięztwa. Krzątanie się jej tymrazem usilne 
koło wyborów wskazywałoby, że jakieś przyrze - 
| Genja otrzymała. 
Wynik wyborów w Czechach z reszty karyj 
centralistom 82, narodowcom zaś 81 krzeseł 
alskich ; kilka zaległych jeszcze wzborów ści- 
h nie zmieni tego stosunku. Z głosów wi- 
| e ch przypada 3 anticentraliston a 2 centra- 
„tom. Ponieważ w Czechach, jak i wszędzie w 
, aa” na Galicji, ej = jeja 
i 0 : 7 
] Ybiera a af | rój (Es ATP diy rodowy. Według ustawy już na 27. bm. powinno 
| Biejaze wybory w Pradze wydadzą 70 samych było być zwołane walne zgromadzenie banku co- 
bo centralistów albo anticentralistów, i tyleż bi Race eaea a orm 
yniesie wi Br taj iai ie. [29 „je dopiero na 30. bm. alne zebra- 
i Główną E we twą W e! Że jeśli [nie powiano się odbyć pod przewodnictwem no- 
pu razem zwyciężą anticentraliści, to zapewne! **g9 gubernatora banku, a ma sig odbyć pod 
Wybory do Rady państwa, które w przyszłym |P'zeodnictwem dotychczasowego. > 
‘oku odbyć się muszą, wypadną w tej kurji w Rada państwa wymogła, że posady wicegu- 
duchn anticentralistycznym, a wtedy zapewne bernatorów nie będą płatne, dlatego dzisiaj nikt 
| pesi wejdą do Izby posłów, która tym 8p030- AAA, erg sady. KIĄm | zm 
aarme njoko anticentralistyczną jak | bernatora. Kandydatura „Herbsta odpadła — Mid 
Na Morawie ku! ja dworska wybrała sa- | DYŁbY też przy stał ZĘ rząd węgierski, gdyż 
| Wych centralistów ; anticentraliści tylko trzecią , Pe dSt zanadto j o RR łów p! zectwnikieni Wo- 
2946 głosów mieli. Sam minister handlu, Chlu-}ļ Eter- Zkąd zresztą po stawa do Kozala tej 
letzky, mimo kłopotów gabinetu, pospieszył do, posady Herbstowi, trudno zrozumieć, 
I| ferma, aby brać udział w agitacji i w głoso- Rz 4 
| "ania. Nadżnpan komitatn Segedyńskiego podał się 
|, W kurji miast w Czechach narodowcy nieldo dymisji — według Pesti Napla z powodu 
acili żadnego krzesła; nie utracili i centrali- joppozycji przeciw rządowi, według organów 
| 4» ale godnem uwagi jest, że przepadli dwaj o-iskrajnej lewicy zaś z powodów lokalnych. 


E re wpłynęły później po moim wy 
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| lrmstańcy na mor 


pułkownika T. Łapińskiego. 
(Ciąg dalszy). 


W 
każdym razie już pierwsza suma 62.000 fran- 
ków pokrywała z nadwyżką sumę wydatków, 
wynoszącą około 58.000 franków. *) Piszę to jako 
sprostowanie błędu, jakoby od chwili objęcia 
przezemnie dowództwa, rząd narodowy wydał 
znaczne sumy na wyprawę. Nietylko bowiem ta- 
kowa utrzymaną i prowadzoną została składka- 
mi w Skandynawii i Hamburgu, które by nie- 
miały były miejsca, gdyby Polacy tam nie zawi- 
tali, ale została jeszcze nadwyżka do dyspozycji 
rządu narodowego. WE: i 
Gdy statek raszył z miejsca, grzmiące „niech „Koło godziny piątej wieczór pożegnał nas 
Polska!" odezwało się z brzegów ; ze stat- komisarz i goście znajdujący się na statkn, ru- 
odkrzyknięto „niech żyje Szwecja !* Przed Śzyliśmy w dyrekcji Lundu, a gdy znaleźliśmy 


| die 


ju 
| X lowy; gdy blisko niego przejeżdżaliśmy, flaga stanąć do apelu i odezwałem się mniej więcej w 
4 s salatowała, a załoga na pokładzie i po te słowa: iP 

6 E tach wywijając czepkami witała nas okrzy-! — Towarzysze! gdy zmuszeni byliśmy szu- 
d 


"M: miech żyje Polska! my odpowiadali: niech kać schronienia na gościnnej ziemi Szwecji, u- 
i W Szwecja ! Póki oko dostrzedz mogło z brze- pominałem was o zachowanie zacności, karności 


Żegnały nas białe chustki mieszkańców. ji zaufania w waszego dowódcę. Temu wezwaniu 


nia wroga Polski. Aby zmylić czujność nie- 
dałem się więc na ląd i użyłem tego cza- |przyjaciela musiałem ogłosić, że jedziemy do An- 
DE zrobienia wizyt pożegnaluych. W towa- iglii. Nie robiłem sekretu przed wami z obawy, 
nęgęie komisarza i pana Olafa Hansen po-,Że choć jeden między wami się znajduje, który 
ki iłem na statek, gdzie podczas mej niebytno- | był by w stanie zdradzić mój zamiar, ale za- 
ty ielu gości z pożegnaniem przybywało; mnó- ,chowanie tajemnicy tradne już między kilkoma, 
bz łodzi krążyło koło statku z pasażerami jest niepodobnem w szerszem kole, a od zacho- 
Ypatrającemi się ciekawie wieńcowi krakusek | wania tej tajemnicy zależy nasze powodzenie, 
) Pokładzie. Po różowym humorze niektórych śmierć lub życie; teraz gdy wszelka komunika- 
rzy widać było, że goście niekoniecznie z| cja między nami i ziemią ustała, i nie wznowi 
Gen rękami a raczej fiaszkami przyjechaji się, aż w chwili gdy staniemy na innym lądzie, 
w p chunek ostateczny zrobiliśmy z komisarzem |do walki, oznajmiam wam, że dzisiejszej nocy, 
hcie. przesiądziemy się na inny statek, który nabyłem 

ją „sk już wspomniałem, ze składek zebrała 


na polską własność rządową, i że nie jedziemy 
$ | kuma 62.000 franków. Komisarz zostawił mi l 


do Anglii, ale do — Polski 
kę "wszym wyjeździe do Sztokholmu 6.000 Rozbitki, którzy stracili już wszelką nadzie- 
i | 


Z ję, nie mogą wobec niespodziewanego ratunku a- 
dnaąeytki niezdolnych, na niektóre potrzeby u-|czuć większej radości, jaka się objawiła w szere- 
» nę 1 obuwia, na statek pod proch i na ró- 


gach. Byłto gatunek szału nie do opisania. Wszy- 

x „Ydatki 31.000 franków. Zakupienie „Emi-|scy krzyczeli, rzucali czapki do góry, płakali, 
aie 1e lziami i z żywnością na dni czterna-|Ściskali się ; mnie ledwie nie udasili w uściskach, 
Misy 5 000 fr.; najęcie żaglowca, który nas wy- 


j Cudzoziemcy, do których przemówiłem w języku 
4509 $ Malmö 1.500 franków broń i amunicja|francuskim, dzielili szczerze radość Polaków. Mo- 
kóp yanków, wydatki komisarza 5.000 fran- 


żz tam był jeden albo dragi, który sobie już i 
lnidorg à wydatki do Litwy brałem ze sobą 100|nie bardzo życzył wojaczki, ale żaden tego nie- 
dsję w w złocie 2000 fr. Zostawało więc w|——— 
Litwie Omisarza na dalsze zasiłki powstania na 
Nig (010 10.000 fruntów. 
Wiadowo wi, 


tia, ny wypadało poczekać do czwartej w por- | 


tego wydano na utrzymanie oddziału, 


*) Straciwszy moje papiery I znajłujące się w 
mich rschuasi, ni» mogę apumiętać wszystkiego aż 
ieie wynosiły skłądji, płoty, nte atampa więta a najdokładalej. 


| 


Też organa donoszą oraz, ża węgierski mi- 
nister komunikacyj wysłał już iqżynierów do ro- 
bót wstępnych pod kolej Sissak-Novi. Doniesie- 
nie to jest wątpliwe. 


Według Narodnich Listów aresztowano w 
Pradze nie 8, ale 20 żołaierzy jako socjalnych 
demokratów. 


Korespondencje „Gaz. Nar“, 


| Berlin d. 19. września. 


(L.) Pierwszy akt parlamentarny odegrany. 
Ustawa przeciw socjalnym dèmokratom prze- 
kazana została komisji złożonej z 21 członków, 
celem przepracowania wniosku rządowego. Z obrad 
przedwstępnych samych mało dowiedzieliśmy się 
nowego -— nie podniosły one się nigdzie po nad 
ełukubrucje prasy, których aż do ; rzesytn naczy- 
taliśwy się jeszeze przed rozpoczęciem walki 
parlementaruej. Najciekawszą była mowa depu- 
towanego socjalisty Babla, pierwszego tej partji 
glowacza. Dowiodła ona, że do potężnego, a 
dziś tak gioźnego wzrostu partji socjalistycznej 
przyczynił się nie po mału sam Bismark. Prze- 
stawał on z naczelnikiem i poniekąd rodzicem 
niemieckiego socjalizmu Lassallem, i aż do naj- 
nowszych czasów posługiwał się socjalistami, 
mianowicie w królestwie Saskiem, jako narzę- 
dziami do przeprowadzenia swych celów poli- 
tycznych. Bismark naturalnie pospieszył wobec 
tych Bebla wywodów do parlamentu i — jak się 
spodziewano — przeczył często nawet w sposób 
mu właściwy, rubaszny ich prawdziwości. Lecz 
Niemcy, s mianowicie prasa niezawisła nie wierzy 
tym zAaprzeczeniom, bo znają tu wszyscy, że je- 
żeli kto, to Bismark przestrzega zasady: at fe- 
cisti, nega, Najbardziej kompromitnjące kancele- 
iza są niektóre jego nieprzychylne dla monarchii 
ze socjalistami pogadanki, mianowicie: „że so- 
cjalne ulepszewia zaprowadzić się w Niemczech 
powinno, choćby nawet nie zgadzały się ze za- 
sadami monarchii. * Do tego jest wielu takich, 
którzy poczynają na serjo wierzyć, że Bismark 
systematycznie i przezornie pracuje nad pod- 
kopaviem monarchii. s 

Ciekawe będą dowody i weryfikaty, których 
E przyobiecali socjaliści w dalszych obra- 


dach nad ustawą. Tyle powiedzieć mi trzeba, | 


Że kanclerz ze zarzutów mu czynionych obmyć się 
nie potrafi, bo wiedzą wszyscy 
są zdolni do pojmowania Tzeg 
nie gardzi on żadnym Środk 5 
przeprowadzenia samolubuych. siyoh celów: ~ 
Polaków przemawiał ks. Jażdżewski, Wsze- 
lako nie myślę rekapitulować znanych już rze- 
czy, tylko nadmieniam tyle, że niepotrzebnie 
zwracał się w swoich wywodach przeciwko szko- 
dliwości doktryn socjalnych. Naprzód bowiem zna 
ne powszechnie powtarzał rzeczy, a potem prze- 
kroczył uchwałę Koła, które zawotowało : 
mówić o ustawie wniesionej ze stanowiska pra- 
wa i o jej możliwej aplikacji do w. księztwa. 
Doktryny socjalistów niemieckich mieszczą w so- 


którzy w ogóle 
koców ego, Że 


eli 


UCI 
z å 
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iwych i pożytecznych zasad. A potem zapomniał 
mowes, że socjalny demokrata Liebknecht w u 
i biegłej legislaturze przemówił za Polakami i Pol- 
jską, której żądał niepodległości tak gorąco, tak 
wzniośle, jak Żaden dotąd nie przemawiał Nie- 
„miec, a tak odważnie jak ledwie jeden dotąd 


' przemawiał Polak. Dlaczegoż więc naruszać so-! warta, Zdawało się, iż kraj osiągnie auto- |korzyść kraju. 


cjalnych demokratów w chwili, kiedy rząd naj- 
większego na nich chce się dopuścić gwałtu?! 
, A zatem nie było potrzeby zwracać sie prze- 
ciw socjalistom, bo nie mując nie z nimi wspól- 
nego, reożemy śmiało dla nich być obojętnymi. 
pokazywał Zabawny wyjątek tworzyło tylko 
dwóch żydków, którzy się dopiero w Malmó Za- 
ciągnęli. Przez cały ostatni tydzień, gdy o ni- 
czem jak o wyjeździe do Anglii mówiono, na- 
przykrzali się, prosili i płakali, aby ich przyjąć 
do wojska, bo przecież i oni Polacy. Aby mieć 
spokój, a widząc zresztą, że żydki młode, silne 
i zdrowe, kazałem odebrać przysięgę i wdziać 
mundur. Podczas radośnej wrzawy oni tylko je- 
dni stali na boku, poglądając miłosiernie przed 
siebie. Drudzy to zauważali, i pytają ich, czemu 
(tacy smutni. — Nu! myśmy się zaciągnęli do 
Anglii, nam tak powiedzieli a teraz gdzieś wio- 
zą na wojny ; — to oszukaństwo ! — Rzeczywi- 
ście, że się nieboracy w swojej rachubie, dosta- 


ttem stał na kotwicy okręt wojenny szwedzki się dalecy od oka i głosu ludzkiego, kazałem nia się bezpłatnie do Anglii chwilowo ciężko o- 


szukali, ale w końcu tylko po nieco dłuższej 


| przeprawie dopięli swego celu, i mogą całe ży- 
(cie teraz uchodzić za bohaterów. 


Było koło północy, gdy-krążąc przy małej 
wysepce Hwen, ujrzeliśmy czerwone światełko, 
pokazujące się i znikające co kilka minut. Był 


wiedzieliśmy podobnym znakiem. Niedługo potem 
światełka i statki zbliżały się, i po pierwszej po 
północy stanęły koło siebie. W niespełna kwa- 


drans czasu cały oddział przesiadł się na „Emi-| 


lie“. Pożegnałem kapitana żaglowca, powtarza- 
jąc jeszcze raz instrukcje, jakie mu dałem w Ko- 
penhadze w przytomności pana Hansen. Miał je- 
chać wolno przez Kattegat ku morzu Północne- 
mu, i nie zawijać do żadnego portu przed 20. 
czerwca. Gdyby spotykał zbliska statki, albo 
znajdował się blisko lądu, zkąd mógł być widzia- 
nym, majtki żaglowca mieli się jak najwięcej snuć 
po pokładzie w czerwonych krakuskach na gło- 
wie, które mu na ten cel dałem, Uczciwy kapi- 
tan dotrzymał święcie danego słowa i polecenia. 

Statek „Emilie* ruszył nazad w dyrekcji 
Kopenhagi. Był to żaglowiec dwnmasztowy o 
sześćdziesięciu tonnach, już nienowy, ale dobry i 
silnie zbudowany. Naturalnie, że w porównania 
z Ward Jackson wyglądał jak chata cygańska 
przy wspaniałym zamka. 

Ten gatunek statków trudni się tylko han- 
dilem przewozowym nad brzegami, do dalszych 
podróży morskich rzadko bywa am. Nie 
są one przyrządzone do przewozu ludzi, ale po- 
trzeba uczy sposobów. Kajuta maleńka o dwóch 
łóżkach i małym stoliku dla kapitana, kuchenka 
i druga kajuta dla czterech majtków, z których 
się składał cały ekwipsż jednego otrętu polskie - 
go. Kajuta majtrów obrócona została na skład 


o| wej, delegacja zaprzepaściła potem przy 
(mem -uchwalaniu tej konstytucji- 


We Lwowie, Wtorek dnia 24. Września 1878, 
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i Komisja 21 członków parlamentu, w której 
'ręku spoczywają chwilowo losy wzmiankowanej 
ustawy, dzieli się na: 6 narodowo» liberalnych, 6 
członków centrum, 3 niemieckich konserwaty- 
stów, 3 wolno-konserwatywnych, 2 postępowców. 
Miał pierwotnie w jej skład wejść także socjali- 
sta Bebel, lecz przez pewne frymarki z jednej 
strony, a przez nieoględność Polaków z drugiej 
przeszedł znany profesor Gneist, O ile znane są 
zapatrywania pojedynczych członków na przedmiot 
ich pracy, byłaby większość, bo 11 przeciw u- 
stawie a 10 za ustawą. Ponieważ jednakże w 
liczbę 11 przeciwnych ustawie wchodzi 3 naro- 
dowo-liberalnych, przeto jeszcze nie wiadomo, w 
jakim duchu wypadnie redakcja. 

Pewna część narodowych liberałów zamierza 
dodać do $. 22. wniosku jeszcze jeden paragraf, 
który ma karać także wszelkie szczwanie na po- 
jedyncze klasy ludności, Wiecie co to znaczy? 
W obradach przedwstępnych narodowiec żyd 
Bamberger, znany kapitalista i giliuder, skarzył 
się na prasę socjalistów, że ustawicznie podbu- 
raa przeciw klasie posiadającej i kapitałowi. 
Któż ma kapitały ? Żydzi Na kogo zatem nie 
wolno będzie pewiedzieć ani słówka? Na żydów 
i wszystkich, którzy bez pracy się bogacą. Otóż 
końskie kopyto się pokazuje: ustawa przeciw s0- 
cjalistów ma inaugurować walkę żydów przeciw- 
ko klasie pracującej. Rozumie się, że podobne 
prawodawstwo, z podobnych płynące pobudek, do- 
brych nie może przynieść owoców. 

j W końcu dodaję, że dr. Niegolewski wystą- 
jpił z komisji parlamentarnej, którą Koło sobie 
'obrało, nie chcąc, aby jakakolwiek na nim cię- 
iżyła odpowiedzialność urzędowa. 

Powtórne obrady nad ustawą, amendowaną 
przez komisję, rozpoczną się aż za 14 dni, 


+ 


Delegacja a koło sejmowe. 


Nie można było fatalniej prowadzić 
sprawy i do większego w końcu doprowa- 
jdzić fiaska, jak delegacja nasza tak w po- 
„lityce wewnętrznej jak i zagranicznej. 
'Rzućmy okiem na ostatnich lat dziesięć. 

i W sprawach wewnętrznych, po dorywczej 
‘umowie z hrabią Beustem, przez którą kraj 
zyskał przynajmniej statut Rady krajowej 
szkolnej i język wykładowy polski w szko- 
łach, a zresztą odesłany została delegacja 
do uchwalić się mającej konstytucji grudnio- 


| autonomiczne. Powstało ztąd 
(niezadowolenie, co zniewoliło sejm do pod- 
Iniesienia tych postulatów autonomicznych 
w formie znanej rezolucji sejmowej. 


Lecz ta sama delegacja udała się do 


aby; Wiednia z rezolucją i tak dawała się oba-,ciągłem o rozszerzenie autonomii najlepiej 


łamucać, iż wróciła nie doprowadziwszy nua- 
wet do rozpraw nad rezolucją w Radzie pań- 


fnownym mandatem rezolucyjnym sejm wy- 
słał do Wiednia, i doprowadzono przecie do 
rozpraw i uchwał, do rozwiązania Rady 
państwa i do zmiany całego systematu rzą- 
dowego. Nastąpiła era Potockiego i Hohen- 


nomiczne postulata rezolucyjne, wprawdzie 
nie wyłączne dla Galicji, lecz jako wynik 
zmiany systematu, wraz z innemi krajami 
koronnemi, 
yz RL R S p, 


odbywała się jak na okręcie Ward Jackson. Ma» 
gazyn żywności oddany został podporucznikowi 
Malirowskiemu, Kajutę kapitana zająłem wspól- 
nie z panem Wilkens, majtkowie mieścili się na 
pokładzie, a w razie słoty z żołnierzami. Wnętrze 
statku, przeznaczone zwykle na transport z 
urządzonem zostało na pomieszczenie oddziału. 


Miejsca było dosyć, wystarczyłoby było na je-. 


szcze raz tyle ludzi; nie mogło tam być mowyo 
wygodach, stare żagle, o ile ich starczyło, sła- 
Żyły za posłanie, tornister za podaszkę, płaszcz 
za kołdrę. Zresztą był czas ciepły, laki pootwie- 
rane, i powietrza na dole dostatecznie. Pięć lat 


a dol l 
temu, w r. 1858, nie miałem nawet tyle wygód, ; awch oficerów, dwudziestu trzech podoficerów 


gdy na otwartej łodzi mając jednego majtka i 
maleńki żagiel, przejeżdźałem tam i nazad prze-. 
strzeń tizystu mil morskich między Kaakazem i 
Trebizoudą. 

Od chwili wyjazdu z Malmö jaż nie używa- 
liśmy ciepłej żywności. Kuchenka maleńka nie 
mogła być użytą do gotowania na tylu ludzi, od- 


I Mp tangliśmy w Kopenhadze o pierwszej po, memu byliście wierni aż do abnegacji. Starałem {to znak umówiony z „Emilie", na który odpo- daną więc została do dyspozycji doktora, aby dla 
l dnin, a chcąc się spotkać z „Emilie“ około Bię, aby zadość uczynić gorącej żądzy walcze- | 


słabych mieć zawsze bulion i herbatę. Szczę- 
ściem przez cały przeciąg naszej żeglugi pogoda 
'była prześliczna, tak, że nikt nie chorował. Zy- 
wność składała się z chleba czarnego, o którym 
„już wspomniałem, że jest zdrowy ìi Smaczny, a 
‘dobrze wypieczony nie psuje się przez półtora i 
dwa miesiące, z wędzonego mięsa wołowego, sło- 
|niny i sera, Na wszelki wypadek był spory za- 
pas sucharów okrętowych Dzienna porcja skła- 
dała się z jednego funta chleba, rano z ósmej 
części fanta sera, kieliszta wóiki, na objad z 
pó funta wędzonego mięsa i pół litra piwa, na 
olację z jednej ósmej części funta słoniny i wód- 
ki. Porcja była równa dla wszystkich bez różni- 
cy stopnia, ja sam nigdy dla siebie co innego 
A używałem, i nic też innego na statku nie 
yło. 

Przy zmienionych waruukach musiałem zmie- 
nić organizację oddziału. W Malmó zostało kilku 
słabych, kilku odesłałem do Anglii i Francji, na 
ich miejsce przyszło kilku nowych ochotników. 
Między nimi znajdował się kapitan Chodźko, 
weteran z dawnych wojen napoleońskich, starzec 
siedemdziesiąt kilko letni, ale silny i czerstwy i 
wiecznie wesół, jechał, aby umrzeć na ziemi 
swej ukochanej Litwy. 

Cały oddział składał się ze stu dwudziesta 
ludzi. Ala o ile był liczebnie słabszym od tego, 
który pierwszy raz wyjeżdżał z Londynn, 0 tyle 
silniejszym rzeczywi:tą wartością. 


[broni i amunicji, i postawiona pod wartą, służba — 
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nd nejusw „bjętości jadnegyo wiersza me Brna 
ziom. Lizy tuklemacyjn sisopigocytwow=" ake 
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uwnzasjy się, Lok Lpweją AEE. 


Niestety! Bismark w porozumieniu x 
Andrassym wpłynęli na cofnięcie zmiany sy- 
stematu i przyszło dzisiejsze ministerstwo 
do steru. I odtąd poczyna się cały szereg 
błędów delegacji naszej. Zapominała coraz 
więcej 0 uchwałach sejmowych, dopomina- 
jących się rozszerzenia autonomii krajowej, 
aż w końcu zaniechała zupełnie tego upo- 
minania się, A w miarę jak przestano u- 
pominać się o większy zakres dla autono- 
mii krajowej, to system centralistyczny, bę- 
dący u stera, dążył natarczywiej do obcina- 
nia i tej autonomii szczupłej, jaką krajowi 
ustawą grudniową pozostawiono. Niema prawie 
ani jednej ustawy, uchwalonej w tym czasie, 
któraby pod najrozmaitszemi formami nie 
zabierała sejmowi ważne prawa z zakresu, 
według brzmienia ustawy grudniowej nale- 
żącego się jemu. Oprócz tego zakres krajo- 
wej Rady szkolnej, statutem osobnym jako 
najważniejszą koncesja krajowi nadany, zo- 
stał w drodze administracyjnej obcięty z 
najważniejszych atrybucyj. A pomimo tego 
delegacja nasza przez te lat pięć popierała 
zawsze ministerstwo w najważniejszych spra- 
wach, gdy chodziło o istnienie minister- 
stwa. Czasem w rzeczach podrzędnej wagi 
odzywała się opozycyjnie i głosowała na- 
wet opozycyjnie, ale tylko wtedy, gdy mi- 
nisterstwo już miało zapewnioną większość 
w Izbie. głosy więc polskie, dane przeciw, 
nic mu zaszkodzić nie mogły. 

A przez ten cały pięcioletni okres cza- 
su podnoszono ciągle, że teraz nie czas zry- 
wać stanowczo z ministerstwem, że trzeba 
utylitarnej trzymać się polityki, dopokąd nie 
nadejdzie chwiła, gdy będzie można skute- 
cznie upomnieć się i o przywrócenie cofnię- 
tych koncesyj autonomicznych, mianowicie do- 
tyczących krajowej Rady szkolnej, i o roz- 
szerzenie autonomii. A chwilą tą miało być 
odnowienie ugody między Austrją a Wę- 
grami. 

Jakkolwiek nie podzielaliśmy tego prze- 
konania, aby podczas toczącej się ugody z 
W i, chwi 10 T i i 


ażeby stosunek st pań- 
istwa tak się zmienił, aby głosy polskie 
decydowały o całej ugodzie, tym fundamen- 
icie nustro-węgierskiej monarchii, i byliśmy 
,zawize przekonania, że upominaniem się 


(można było wstrzymy wać zapędy centralistycz- 
ne, dążące do obcinania praw już nadanych, 


bie dużo utopii, ale mają także bardzo dużo zdro-|stwa. Dopiero drugą, nową delegację z po-|to jednak gdy już przy rokowaniach ugodo- 


jwych w r. 1876 zarysowały się zmiany w 
stosunku i usposobieniu frakcji centralisty- 
cznych w Radzie państwa, zwracaliśmy cią- 
igle uwagę delegacji naszej, aby korzystała 
jz rokowań uzodowych i wyzyskała je na 
Mianowicie wskazywaliśmy, 
co już w drodze administracyjnej mogłaby 
delegacja uzyskać od rządu w zamian za 
|poparcie ugody austro-węgierskiej, a szcze- 
igólnie wskazywaliśmy, iż uzyskać można 
SOEH 3 BEET TA ET CZ SA T ERTA 

Nowy rodział był następujący. Y 
Pierwsza kompania *) cudzoziemcy. Kapi- 
tan Pelegrini, jeden oficer, ośmnastu podoficerów, 
i szeregowych, jeden trębacz, Tych dwudzieg 
jeden ludzi warte było stu rekrutów, wsz 
bez wyjątku byli starzy żołnierze, dzielni, 
rządni i trzeźwi, większa część już nieraz pr 
l wra O ile pierwsza formacja cudzoziem. 
i była nie wiele warta, o tyle ten maleńki huf 
był doskonały. i 

Druga kompania; kapiten Magnuski, dwóch 
oficerów, dwudziestu trzech podoficerów i szere- 
gowych, jeden trębacz. 

Trzecia kompania, kapitan Tyszkiewicz, 


| szeregowych, jeden trębacz. 


Czwarta kompania, kapitan Kaczkowski, 
dwóch oficerów, dwudziestu dwóch podoficerów 
i szeregowych, jeden trębacz. 


Rezerwę, bo sztabem to nazwać niepodobna, 
stanowił dowódzca, doktor, którego nazwiska 
żałuję żem zapomniał, aptekarze Arent i Du- 
dziński, kapitanowie Chodźko, Kawka i Miodu- 
szewski, niosący trzy chorągwie, z których jedna 
służyła legionowi polskiemu w Rzymie w roka 
1848, podporucznik Malinowski, adjutant-podofi- 
cerowie Tódwen i Narbutt, jeden trębacz star- 
szy. Razem jedynastu. 

Ogółem było oficerów szesnastu, służby 
zdrowia trzech, podoficerów i szeregowych dzie- 
więćdziesięciu trzech. Dysproporcja liczby oficerów 
tłómaczy się, że oddział stanowił kadry, w które 
mieli wchodzić powstańcy jako nowo zaciężni. 
Oficarowie wszyscy służyli dawniej w różnych 
wojskach regularnych, nie było między nimi 
żadnego, który by nie odbył przynajmniej jednej 
kampanii przed nieprzyjacielem, a wielu było ta- 
kich, którzy odbyli po kilka kampanii. Kadry 
były więc wyborowe. Wszyscy oficerowie, za- 
cząwszy odemnie, doktor i aptekarze, wzięli 
tornister, ładownice i karabin. Zbywające dwa- 
naście karabinów rozdzielone zostały między naj- 
silniejszych Żołnierzy. W każdym tornistrze była 
rezerwowa czapka czerwona, dla powstańców, 
którzy najpierw wcieleni zostaną. 

(C. d. n.). 


*) Nazywam kompanią, co było właściwie 
tylko kadrami. 


w 
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cofnięcie rozporządzeń, ukrócających prawa Język polski na kolejach galicyjskich. |. 


i zakres krajowej Rady szkolnej. 

I cóż się stało? Gdy minister dr. Zie- 
miałkowski zawiadomił Koło polskie, iż już 
stanęła umowa między gabinotem węgier- 
skim a austrjackim, i wyraził ufność rządu, 
że Polacy tę umowę poprą w Radzie pań- 
stwa, to ze strony delegacji położono jedy- 
nie warunek, aby rząd cofnął z porządku 
dziennego czy odroczył nowelę podatkową!!! 
I miuisterstwo uczyniło zadosyć temu skro- 
ranemu żądaniu, a głosy polskie rozstrzy- 
gnęły los ugody austro-węgierskiej. Roz- 
strzygnęły, powiadamy, bo odtrąciwszy gło- 
sy polskie, za i przeciw przedłożonej ugo- 
dzie była prawie równość głosów w Radzie 
państwa. 

Zebrał się sejm. Przekonani wszyscy 
byli, że jak po zaprzepaszczeniu postulatów 
autonomieznych, przy układaniu konstytucji 
grudniowej, i jak po zaniedbaniu sprawy re- 
zolucji sejmowej w pierwszej sesji Rady 
państwa po jej uchwaleniu przez sejm, pod- 
niosły się głosy nagany, tak i teraz podnio- 
są się głosy w sejmowem Kole przeciw po- 
lityce pięcioletniej delegacji naszej teraź- 
niejszej w Radzie państwa, i tak samo jak 
wówczas przygotują zwrot stanowczy na 
przyszłość. Gdzie tam! O ile słyszeliśmy, 
ani jeden głos nie podniósł się w Kole pol- 
skim w tym kierunku. Ciężkie i niepoweto- 
wane szkody przyniosła polityka delegacji 
naszemu krajowi. Menerzy delegacyjni i w 
swym organie i w kołach sejmowych, oba- 
wiając się krytyki swego pięcioletniego dzia- 
łania, sprzeciwiali się rozbiorowi czynności 
delegacji w Kole sejmowem, z tego powodu 
byli też przeciwni podniesieniu i podrzędnej 
w tych czynnościach kwestji, sporu między 
większością a mniejszością. Ale gdy spo- 
strzegli, że nikt nie podnosi sprawy naj- 
ważniejszej i dla nich najniebezpieczniejszej, 
którąśmy powyżej skreślili, nagle zdecydo- 
wali się samą sprawę wystąpienia mniejszości 
z Koła delegacyjnego poddać pod obrady Ko- 
ła sejmowego! Mogła ich do tego skłonić i 
wiadomość, że w nowoutworzonym sejmo- 
wym klubie narodowo-postępowym, chociaż 
wszyscy nie pochwalają polityki większości 
delegacyjnej, jednakowo co do wystąpienia 
mniejszości podzielone są zdania. Kwestja 
więc secesji mogłaby cały ten niebezpieczny, 
bo z każdym dniem wzrastający klub rozbić. 

Lecz jeśli ta secesja była błędem, to 
czemże jest ten błąd, wobec pełnych fatal- 
nych następstw błędów, w cały system uro- 
bionych, które przez pięć lat popełniała 
większość delegacyjna, zawojowana przez 
stańczyków krakowskich? Czy secesja ta 
przyniosła jakąkolwiek szkodę krajowi? Czy 
jakakolwiek czynność któregokolwiek z tych, 
którzy z Koła delegacyjnego wystąpili, była 
kiedy wymierzona przeciw solidarnym inte- 
resom narodu? Gdy naś zapjtywano tele- 
grafem o zdanie, czy mniejszość ma wystą- 
pić z Koła, tośmy odradzali, ale nie dlatego 
abyśmy sądzili, iż będzie to zerwaniem soli- 
darności narodowej, bo tak zacnych mężów 
i patrjotów jak Skrzyński, Hausner, Ujejski 
i Gołuchowski o zamiar zerwania solidarno- 
ści narodowej posądzać niepodobna, ale że 
uważaliśmy, iż ich czynność w Kole jest 
skuteczna. Wszak i dawniej zdarzały się 
secesje. Było ich dwie: hrabiego Miero- 
szowskiego i dr. Weigla. Pierwszy czynno- 
ścią swą w Radzie państwa dowiódł dopiero, 
iż zerwał solidarność narodową, drugi czyn- 
nością swą przeciwnie dowiódł, iż pomimo 
secesji, solidarności narodowej nie zerwał, i 
nikt nigdy nie poważył się zarzucić mu ze- 
rwania solidarności, Poczekajcie więc i te- 
raz. Jeżeli mniejszość, co wystąpiła, czyn- 
nościami swemi w Radzie państwa zrywać 
będzie solidarność narodową, to wtedy po- 
stawcie ich pod sąd, a wtedy i kraj cały 
j tępi. 

e dziś Koło sejmowe przedewszyst- 
inno się zająć nierównie ważniej- 
4. Jeżeli menerzy delegacyjni te- 
znają, że Koło sejmowe ma prawo 
rozpatrzeniem wystąpienia mniej- 
Koła delegacyjnego, to tem samem 
ają, że ma prawo, zająć się także 
rzeniem pięcioletniej polityki delegacji, 
tów, jakie wydała, korzyści i szkód, 
przyniosła krajowi, ma prawo rozpo- 
dokąd nas ta czynność delegacji, ta 
polityka doprowadziła, i orzec czy dele- 
a i dalej tą drogą postępować ma, lub 
z wskazać jej inną. 

A zarazem należałoby na wagę położyć 
i stosunek delegacji naszej do sprawy pol- 
skiej i sposób, w jaki ją delegacja trakto- 
wała. Sprawa ta jest już przez ogół narodu 
przesądzona i dlatego nad nią nie rozwo- 
dzimy się. 

Jeżeliby zaś Koło sejmowe te najważniej- 
sze interesa kraju narodu pominęło, a tylko 
sprawę wystąpienia mniejszości podniosło, 
to dostarczy jedynie większości delegacyjnej 
sposobu zakrycia się przed zarzutami, prze- 
ciw całej jej czynności pięcioletniej podno- 
szonemi. A mianowicie partja stańczyków w 
razie potępienia wystąpienia mniejszości, 
weźmie orzeczenie sejmowego Koła jako po- 
średnie pochwalenie swej polityki, która jest 
istotnem odstępstwem narodowem! 

Należałoby więc, aby sejmowe Koło 
tak całą czynność i politykę większości de- 
legacyjnej jak też i fakt wystąpienia mniej- 
szości wzięło pod rozbiór i orzeczenie. Jeśli 
tego nie uczyni, to wtedy powinnoby Koło 
zaniechać i sprawy sporu pomiędzy większo- 
ścią a mniejszością i zostawić orzeczenie 
krajowi przy wyborach, które za kilka mie- 
slęcy się odbędą, 


Otrzymujemy następujące pismo z miasta: 

W sprawie języka polskiego na kolejach 
galicyjskich umieściła wiedeńska Neue Fr, Presse 
z 14. t. m. artykuł, w którym stara się prze- 
konać rząd, iż towarzystwa kolejowe w własnym 
swym interesie dawno już obsadziły wszystkie 
posady urzędników, mających styczność z pnblicz- 
nością, ludźmi władającymi językiem polskim, 
w skutek czege doradza ów nienawistny nam 
dziennik rządowi, by tenże życzenia, jakie w 
tym względzie kraj cały przez usta Towarzystwa 
politechnicznego objawia, nie uwzględnił. 

Nie mamy zamiaru wdawać się z rzeczonym 
dziennikiem w polemikę jaką, gdyż uznajemy, 
że doniosłość sprawy niemałym strachem napeł- 
nia zwolenników tego pisma, chcemy tylko jaw- 
nie wykazać, jak kłamliwych i tendencyjnych 
argumentów dziennik ten na upozorowanie swych 
wywodów używa, gdyż jest stanowczo kłamstwem 
i ironią twierdzić, że wszystkie posady urzędni- 
ków kolejowych, stojących w styczności z publicz- 
pością są ludźmi, znającymi język krajowy, ob- 
sadzone. 

Na dowód powyższego przytoczymy, że nie- 
daleko sięgając, na kolei Tarnowsko-Leluchow- 
skiej jest kierownikiem ruchu (Betriebs-Leiter) 
pan Rudolf Góbel, Niemiec, nieumiejący i słowa 
po polsku, którego wreszcie nikt o dobre chęci 
dla kraju nie pomówi — pan Göbel ma siedzibę 
w Tarnowie (sicl); również naczelnik stacji 
tejże kolei w samym Tarnowie, lubo Czech z 
nazwiska, jest Niemcem, nieumiejącym zgoła po 


polsku (sie!) 


Zdaje nam się, że fakta te aż nadto wy- 
starczają, by dowieść, jak lichemi argumentami 
zasłaniają się ci, którzy na samą myśl o zapro- 
wadzeniu języka polskiego na kolejach pocierpają. 

Wspomniawszy raz już o państwowej kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej, na której Pierwsza 
węgiersko-galicyjska t. kolej  Łupkowska 
ruch prowadzi, winniśmy w chwili obecnej pod- 
nieść, że ta ostatnia t. j. kolej Łupkowska, ma- 
jąca obecnie 50 mil drogi Żelaznej w kraju na- 


szym położonej, w swem kierownictwie jak naj-' 


silniej centralizuje cały zarząd w Wiedniu a w 
personaln swym „Dyrekcji we Wiedniu“ 
70 urzędników, ma zaledwie 45 (sic!) Polaków, 
rozumie się licho płatnych i podrzędne posady 
zajmujących, a kto koleją Tarnowsko-Leluchow- 
ską podróżował, bądź to do Krynicy-Szczawnicey, 
Sącza etc., ten niezawodnie miał sposobność spot- 
kać się z konduktorami, nie znającymi polskiego 
języka. 

Niech tych kilka uwag będzie małym dodat- 
kiem do owych doniosłych powodów, dla jakich, 
mamy nadzieję, iż Wys. sejm, reprezentujący 
kraj nasz i stojący na straży naszych interesów, 
słuszne wymagania całego kraju, 


na 


socjalnym demokratom, a które są parafrazą i 
dalszym ciągiem sławnych praw majowych, wy- 
|mierzonych przeciwko wszelkiej religii, której 
iamar nie jest wyznawcą, nie powinny 
tak trwożyć tego stowarzyszenia, uznanego za 
staatsgefihriich. Socjalni demokraci na mocy tych 
praw mogą wytaczać procesy Bismarkawi i jego 
towarzystwu, a uważać wszelkie ich czynności 
za volkegefährlich. 

Prawdziwa, niezmącona sofizmatami logika 
jest jedna. Do takich wyników prowadzi Bismark 
prostą drogą! 

Nikt nas, spodziewamy się, nie posądzi 0 
najlżejsze choćby sprzyjanie zasadom socjalnej 
demokracji, jakkolwiek wiadomo, że Polacy pod 
rządem prnskim muszą często wotować jedno 
myślnie z socjalnymi demokratami, dlatego, że 
pod pozorem prześladowania tego stowarzyszenia, 
rząd pruski może zadawać straszliwe ciosy na- 
rodowości polskiej i religii katolickiej. Ale do- 
dajmy, że ten stan, w jakim znajduje się obe- 
cnie społeczeństwo, jest skutkiem wprowadzenia 


dzonych wieczystych zasad narodowości. 


kracji 
odebrarych im praw narodowych. 


kojoną. Tylko jeszcze pozostaje złamać siły Her- 
cegowińców w najnieprzystępniejszej, górzystej 
okolicy, w powiecie Korjenickim i Klobuckim. 
Lecz wyruszył już przeciw nii na czele wias- 
nej dywizji i brygady, który z Raguzy wy- 
szedłszy, zajęła była Trebinie. I po raz drugi 
powtarza biuletyn, że pacyfikację uważać można 
za dokonaną, a zarazem dodaje, iż odtąd przez 
dłuższy czasj zadaniem będzie wojsk 
okkupacyjnych, ochraniać spokojną 
ludność od włóczących się band po- 
wjstańczy ch. 

Z tego biuletynu widać najpierw, że powstańcy 
, skoncentrowali się w niedostępnych górach, gdzie 
to przed dwoma prawie laty Muktar basza, wy- 
szedłszy z Trebini i Bileku z większą jeszcze 
siłą jak jenerał Jowanowiez, został znpełnie roz- 
bity. I jenerał Jovanowicz nie lekceważy sobie 
sił Hercegowińców w tym zakątku, skoro teraz 
prowadzi przeciw nim wszystkie prawie wojska, 
któremi dowodzi w Hercegowinie. Jeżeli czar- 
nogórscy ochotnicy pospieszą w pomoc Hercego- 
wińcom, skoncentrowanym u granic ich, to jene- 
rał Jowanowicz będzie miał trudną przeprawę. 
Dla tego jenera} Jowanowicz w swym biuletynie 
wyraża ufność, Że złamanie oporu powstańców 
przez lojalne zachowanie się Czarnogóreów bę- 
dzie miał zapewre nłatwione. Ale czy ta ufność 
się stwierdzi?.. to wkrótce zobaczymy. 

W każdym razie jednak za śmiałem to jest, 
uważać pacyfikację za dokonaną, skoro jeszcze 
zapewne główne siły Hercegowińców nie są zła- 


Co do owych praw, wymierzonych przeciw, ])p. 


Jedyny środek zgładzenia socjalnej demo-|zwałają żądać od policji wydalenia obcych prô- 
i nihilizmu jest: oddanie narodom)|żyjąków i osób niemoralnie prowadzących siy, a 


ma ono jedynie tyle wartości, że powinno znie-|to dokonanie pacyfikacji odwlecze się na czas 
wolić wszystkie władze autonomicznei „dłuższy, i w tem właśnie twki większych kłopo 
obywateli, mających do czynienia z kolejami, tów zaród, bo końca ich w tak górzystym kraju 
aby w swoich pismach do kolei przestały |j przy tak sfanatyzowanej jludności przewidzieć 
używać języka niemieckiego, i nie;trgdno. Jeżeliby przyszło przez czas dłnższy 


przyjmowały dłużej żadnych pism 
niemieckich od zarządów kolejowych. Nie- 
chaj pójdą wszyscy za przykładem jednego chłop- 
ka za Łańcutem, który sprzedał kawałek gruntu 
pod kolej, lecz kontraktu niemieckiego nie chciał 
podpisać; choć mu urzędnik przybyły umyślnie 


ze Lwowa chciał tłumaczyć ua język polski.’ 


Uparł się, i delegat musiał odjechać z niezem, a 
następnie z tekstem polskim przybyć na nowo. 
Dopiero wtedy chłopek podpisał. 

Tak się powinno postępować z cudzoziem- 
cami i z zakładami cudzoziemskiemi, lub tymi, 
którzy krzewią cudzoziemszczyznę w kraju. 
Ułatwiray przez to znacznie i wesprzemy najle- 
piej kroki urzędowe naszych reprezentacyj. (Æ...) 


. . . .7 >o 
Bismark i socjaliści, 
„Tu Vas voulu George Dandin!* 
Treść tak zwanych „praw“ przeciw socjal- 
nym demokratom, jakie wprędce, według plauu 
Bismarka, mają się ukazać, znaną jest powsze- 
chnie. Wiadomo, iż d. 17. tego miesiąca Bismark 
odpowiadał Beblowi, i w parlamencie nazwał to 
stowarzyszenie „towarzystwem ba n d y tów.“ 
Nie wchodząc w to, czy miał słuszność lub 
nie, przypomnijmy sobie, że niektóre urzędowe 
pruskie czasopisma podają liczbę socjalistów nie- 
mieckich przenoszącą trzy miliony osób, o- 
czywiście mężczyzn tylko, jako zajmujących się 
polityką. Można być pewnym, że dorośli członko- 
wie, składający rodziny tych osób, jak np. Żony 


Ich liczba wynosić może przynajmniej dwa raz 
tyle. Śmiało zatem można twierdzić, że ilość so- 
cjalnych .demokratów w samem państwie niemie- 
ckiem wynosi minimum dziewięć milionów 
mieszkańców obojej płci. ' 

Ponieważ zaś ogólna ludność Niemców skła- 
da się z 45 milionów głów, zatem na pi gó osób 
tego narodu wypada jeden bandyta! Tak 
utrzymuje Bismark ! ae "e 

Lecz niektóre organa prasy niemieckiej, nie 
wyłączając socjalno-demokratycznych, podały nie- 
dzi do dziewięciu milionów, oczywiście 
także tylko mężczyzn. r. 

Przyjmując nie jako prawdopodobieństwo (par 
calcul de probabilité), lecz niemal jako pewnik, 
że kobiety, należące do ich rodzin, przejęte są 
temiż zasadami, co ojcowie, mężowie, bracia itd., 
a składają podwójną liczbę, wypada w przybli- 
żeniu dwadzieścia siedem milionów 
osób płci obojej, należących według wyrażenia 
Bismarka, do „stowarzyszenia bandy- 
tów“. To stanowi zatem większą połowę 
ogólnej ludności Niemców! 

Do czego to prowadzi namiętność odurzone- 
go pychą „wielkiego męża stanu!“ I taki czło- 
wiek ma gasić polityczne namiętności?!! ten no- 
wy Marat i A 

Bądź cobądź, jakże nisko upadła owa „0J- 
czyzna filozofów!“ Cóż się stało z jej logiką?! 
Do czego doszedł naród Klopstocka, Schillera, 
Góthego l... To są skutki doktryn Grotiusa, Puf- 
fendorfa, Hegla, wreszcie Fenerbacha, Strausa, 
Bauera, Karola Vogta, Biichnera i im podobnych! 
I ten naród przodować ma społeczeństwu w 0- 
świacia i postępie?! 


|w świetnym stanie. 


i siostry socjalistów wyznają też same zasady. ! 


dawno, że ilość osób tego stowarzyszenia docho- | 


utrzymywać dwa kroć stotycięcy wojska na sto: 
pie wojennej, toby te fatalnie oddziałać mogło 
na finanse austro-węgierskie, niebędące i tak 
Lepiej byłoby zawrzeć kon- 
wencję z Portą, a nawet przeprowadzić rokowa- 
nia z Bośniakami, by ajak najprędzej przyjść do 
prawdziwej pacyfikacji. 


Z drugiego teżiru wojny, z Posawiny już 
dwa dni niema żadnych wiadomości. Wiemy je- 
dynie, że operacje tam rozpoczęły trzy skompie: 
jtowane korpusy, jenerałów Szaparego, Bienertha 
ji Bamberga, razem około 80 do 90 tysięcy ludzi. 
Wiemy już, że korpusy Szaparego 1 Bienertha 
połączyły się w Graczanicy, z której Bośniacy 
cofnęli się bez boju, i że ztamtąd czoło tych 
dwóch korpusów wysuwało się drogą do Dolnej 
Tuzli, podczas gdy dywizja z korpusu Ramber- 
ga poszła na Nową Brczkę. Jedna brygada mia- 
ła odciąć Bośniakom, tam stojącym, odwrót ku 
Bielinie i ku Tuzli, a druga brygada potem za 
atakować ich z frontu idąc po nad Sawę. Lecz 
manewr ten się nie powiódł. Brygada mająca od- 
ciąć odwrót, nie zdołała tego w czas wykonać. 
Po zaciętej walce, Bośniacy cofnęli się ku Bieli- 
nie. Czy ta dywizja poszła tam za nimi, dotąd 
nie wiadomo. W silnie jeszcze z serbskiej wojny 
oszańcowanej Bielinie Bośniacy mają większe si- 
ły, z których znaczna część jest wojska regular- 
nego tureckiego. 

Wiedeńskie dzienniki podają z wielką sta- 
nowczością liczbę wojsk, skoncentrowanych w 
każdej miejscowości: Ledz niepodobna uwierzyć, 


Y | aby istotnie było tylu Bośniaków pod bronią, jak: 


podają. Liczbę zbrojnych Bośniaków w Posawinie 
podają na 40 tysięcy a hawet zwyż. Jest w tem 
widoczua przesada. Zaledwie przypuścić można, 
że siły bośniackie w Posawinie wynoszą 20 ty- 
!sięcy. Dodawszy trzy dywizje z Serajewa, które 
jod południa operować mają na Zwornik i Tuzlę, 
(aby Posawinę odciąć zupełnie od baszaliku No- 
wobazarskiego, to przeciw tym 20 tysięcom ope- 
rują obecnie cztery korpusy i jedna dywizja. Uży- 
to tak wielkiej siły widocznie w celu, aby osa- 
,czyć tam Bośniaków z wszystkich stron i poko- 
nanym nie dać się rozbiedz w małych partyzan- 
: ckich oddziałach po całej Bośnii. 


Dzisiaj nie nadeszły Żadne urzędowne depe- 
sze o dalszych operacjach korpusów Bienertha i 
. Szaparego. Jest tylko depesza korespondenta N. 
,fr. Preasy, datowana z Dobruczy, leżącej na po- 
'łowie drogi pomiędzy Graczanicą a Tuzlą. Do- 
nosi on, że korpus R o w swym dalszym 
"pochodzie nie natknął nigdzie na nieprzyjaciela, 
który się cofnął do Tuzli mocno oszańcowanej. 
Ludność mahometańska a po części także chrze- 
 ściańska opuściła wszędzie swoje siedziby i schro- 
niła się w góry, spaliwszy poprzednio kilka wsi. 
W Graczanicy wojsko austrjackie zabrało zna- 
czne zapasy amunicji. D. 20. b. m. wieezorem 
jkorpus Szaparego był tylko jeszcze o półtorej 
mili eddalony od Tyzli Dolnej. Wszystkie miej- 
scowości opuszczone przez Indność. Weszliśmy 
w związek z IV. korpusem (Bienertha) — dodaje 
korespondent. 


Zyblikiewiez i M. Wołowski. 


Szanowna redakcjo! 
Przeczytałem w Gazecie Narodowej sprawo- 


by onejzdanie z posiedzenia Rady miejskiej krakow- 


zasad państwowych, a zniszczenia przyro-|resom miasta Krakowa. Powołał się następni 


skiej, na którem toczyła się sprawa skargi, wnie- 
sionej przez pana Michała Wołowskiego na pa- 
na Zyblikiewicza, burmistrza Krakowa, o dwu- 
krotne denuncjowanie go, do policji i do namie- 
stnictwa lwowskiego, z żądaniem wydalenia go. 
z miasta i z Galicji. 

Pan Zyblikiewicz tłnmacząe się z powodów, 
które go skłoniły do wzmiankowanej denuncjacji, ! 
starał się usprawiedliwić tem, Że pan Wołow-j 
ski nie jest emigrantem politycznym, dlatego, że 
podczas powatania miał zaledwo lat 12; że wi 
Krakowie bawił tylko czasowo; że nie miał ma-| 
jątku, ani stałych dochodów, ani też stałego za- | 
robku; że dopuszczał się bandytyzimu literackie- 
go; że w piśmie Harap obrażał obyczajność pu- 
bliczną i że przez prześladowanie i najgrawanie 
się z rodzin zamożniejszych, chwilowo w Krako- 
wie przebywających, szkodził materjalnym i 


U 
1 


inte- 


na paragrafy statutu miasta Krakowa, które do- 


które w tym razie w zupełnie niewłaściwy spo- 
sób zastosował do pana Wołowskiego 
Motywa powyższe wydalenia pana 


z prawdą. 

Pana Michała Wołowskiego znam oddawna, 
czuję się więc w obowiązku stanąć w obronie 
jego honoru, który w motywach pana Zyblikie- 
wicza został oczerniony. 

Pan Zyblikiewicz odmawia p. Wołowskieinu 
prawa Bzzywania się emigrantem politycznym 


|na tej zasadzie, że nie należał do powstania 


1863 r. Czyż jednak ei tylko są emigrautami po- 
litycznymi, którzy brali udział w powstaniu? — 
Gdyby burmistrz krakowski znał historję emi- 
gracji polskiej wiedziałby, Ż: nie tylko sami 
powstańcy ją składali, lecz także i ci, których 
po powstania rząd moskiewski prześladował za 
patrjotyczne działania, oraz za wierność ojczy- 
żnie i kościołowi, okazywaną nie tylko w życiu 
publiecznem, alei prywatnen. Mógłbym wymienić 
wiein zaakomitych mężów, pomiędzy nimi Mic- 
kiewicza, Słowackiego, Aleksandra i Leonarda 
Chodźków, którzy nie brali udziała w powstaniu 
a przecież byli emigrantami politycznymi, bo 
charakter polityczny przyswoili sobie przez dzie- 
ła, jakie napisali, i działanie nieprzyjażne ujarz 
micielom ojczyzny. Pan Wołowski aczkolwiek 
w czasie powstania był kilkunastoletnim chłop- 
cem, brał w niem jednak ndział. Po stłumieniu 
powstania uwolnił go od prześladowania wiex 
bardzo młody. Później będąc studentem uniwet- 
sytetu warszawskiego ściągnął na siebie słowem 
i działaniem patrjotycznem pomiędzy kolegauni, 
obserwację policji moskiewskiej. Unikając jej 
prześladowania, przybył do Galicji z zamiarem 
dokończenia w tej prowincji swojego wykształ- 
cenia. Niemając na razie dost=teczuego fundu- 
szu do zapisania się na wykład: uniwersyteckie, 
starał się je zdobyć pracą na scenie polskiej, 
potem w księgarni, — następnie zaś otrzyma: 
wszy zapewnienie stałej pieniężnej pomocy od 
jednego z krewnych i opiesunów swoich, pana 
Ludwika Wołowskiego, sławnego ekonomika w 
Paryżu, pojechał ze Lwowa do Krakowa i tam 
zapisał się jabo uczeń medycysy do uniwerzyta- 
tu Jagiellońskiego Koundmta jego w uniwersyte- 
cie była bardzo dobrą, jak dowodzi protestacje 
wielu kolegów przeciw jego wydułeniu. ogłoszo- 
na w dziennikach lwowskich. Po ukończeniu 
kursu medycyny przystąpił do egzaminów i za 
trzy miesiące miał złożyć ostatni już egzamin i 
doktotyzować się. 

Pan Zyblikiewicz żądaniem swojem zepsuł 
karjerę panu Wołowskiemu. przeszkodził mu bo- 
wiem w otrzymaniu dyplomu doktora medycyny, 
któryby mu zapewnił utrzymanie wszędzie, gdzie- 
kalwiekby go losy zagnały. Pan Wołowski nie 
był więc próżniakiem, jak go nazywa p. Zybli 
kiewicz, nie był bez zajęcia, — bo się uczył i 
przygotowywał do doktoryzacji. Nie był też ob- 
cym, — bo był Polakiem, przybyłym do polskie- 
go uniwersytetu, w którym się już dopracował 
stopnia doktoranda. 

Dalsze motywa denuucjacji p. Zybiikiewi- 
cza, również są niezgodne z prawdą. Zarzuca 
mu burmistrz krakowski, żə nie miał majątku, 
ani stałych dochodów ani stałego zarobku. Mo- 
tywum to bardzo nie moralne, które w Krako: 
wie zapewnia gościnność tylko tym Polakom z 
zaboru moskiewskiego, którzy posiadają majątki. 
Pan Wołowski nie miał wprawdzie majątku, 
lecz nie był nikomu w Krakowie ciężarem, bo 
posiadał kilkadziesiąt złr. miesięcznego dochodu, 
które mu zapewnił jego opiekun na czas stn 
djów uniwersyteczich. Fundusz ten pomnożył 
dochodem z prae literackich a zwłaszeza docho- 
dem, jaki mu przynosiła redakcja pisma humo 
rystycznego. — Miał więc stałe dochody i stały 
zarobek. i 

Zarzuca mu jeszcze pan Zyblikiewicz ban- 
dytyzm literacki i prześladowanie osób zamiej- 
scowych a zamożniejszych w swojem piśmie. Co 
nazywa pan burmistrz bandytyzmem literackim? 
Kto czytał pisma p. Wołowskiego, ten niedoczy- 
ta się w nich nie takiego, coby było urąganiem 
i prześladowaniem zamiejscowych osób, chwilo- 
wo w Krakowie przebywających. Wyszydzanie 
ironiczue wad społecznych nie jest bandytyzmem. 
Kto wzywa i nakłania jak Harap do uczciwości 
i patyjotyzmu a chłoszcze nadużycia, przeciwień- 
stwa i zdradę narodu, ten niedopnszcza się nie- 
moralności publicznej, Panu Zyblikiewiczowi i 
jego przyjaciołom politycznym, nie podobało się 
w Harapie stanowisko tego pisma opozycyjne 
przeciwko reakcji, satyra na Stańczyków i wy- 
tykanie błędów zarządu miejskiego panu burmi- 
strzowi. W tej humorcystycznej krytyce Harapa 
leży rzeczywista przyczyna Żądania, aby p. Wo- 
łowski był wydalonym. 

Nie interes więc dobra publicznego, lecz 
przyczyny stronnicze i motyw czysto osobisty, 
bo zemsta za ironiczną krytykę powodowała pa- 
nem burmistrzem w tej sprawie. Dla czegoż pan 
Zybłlkiewicz nie wystąpił przeciwko humorystom 
Teki Stańczyka i nie nazwał ich bandytami li- 
terackimi? Czyż wtedy tylko, gdy humor i szy- 
derstwo zwraca się przeciwko kierunkowi wste- 
eznemu i broni pojęć i zasad patrjotycznych, sta- 
wać się ma bandytyzmem i niemoralnością, za 
którą wypędzają z dawnej stolicy królów pol- 
skich, zostającej pod zarządem pana Zyblikie- 
wieza ? *), 


*) Dr. Zyblikiewiez na tajnem posiedzeniu Ra- 
dy krakowskiej, zarzucił, o ile wiemy, fakta ban- 
dytyzmu literackiego panu Wołowskiemu: 1. że 
właścicielowi kamienicy, który egzekwował pana 
W. za zaległy czynsz grozić miał, iż go „zhara- 
puje”; 2. że Towarzystwu ogniowemu wzajemnej 
pomocy grozić miał również, gdy się upominało o 
100 zł. które dawniejszy właściciel Harapa wi- 
nien byi Towarzystwu. Trzeci zarzut był czysto 
osobistej natary, dotyczący stosunków £familijnych 


Nadmienić tu musimy, iż to lekkie, pogar- 
dliwe i obrażające traktowanie osoby p. Wołow- 
skiego, który przed zarzutami czynionemi mu w 
Radzie miejskiej bronić się nie mógł, bo był już 
wygnanym, tem mniej jest uzasadnione, iż p. 
Wołowski nie tylko jest pisarzem humorysty- 
cznym, ale też autorem bardzo poważnych po- 
wieści jak „Dziwni“, „Etude et Scherzo“ i „U 
swoich na obczyżnie* napisanych z talentem i 
tchaących najszczerszym patrjotyzmem. Jedna z 
tych powieści przetłumaczoną została na język 
kroacki. Oprócz tego p. Wołowski jest antorem 
kilku komedji i dramatów (Djabeł Wenecki) gra- 
nych z powodzeniem na scenie lwowskiej. I ta- 
kiego to człowieka, doktoranda medycyny, auto- 
ra piszącego powieści, komedje, dramata, reda- 
gującego czasopismo, korespondującego do kilku 
dzienników politycznych i literackich — wypę* 
dza p. Zyblikiewicz z ojczyzny jako próżniaka i 
włóczęgę, niemającego dochodów. Nie powstrzy- 
mała go ta myśl, iż łamie zupełnie karjerę mło- 
demu, zdolnemu człowiekowi, kochającemu Pol- 
skę, że rzuca na drogę przykrą i trudną tuła- 


e; gtwa nietylko jego samego, ale i rodzinę jego. P. 


Wołowski jest żonatym i ma syna. 
Całą rodzinę pozbawioną utrzymania, wypę- 


| dzoną z Krakowa bez funduszu, napotkałem w 


mieście niemieckiem w stanie rozpaczliwym, bez 
chleba. Jeżeli p. Zyblikiewicza nie mogły po- 


Wołow- | wstrzymać wyższe, narodowe względy i sprawie- 
Kampania austrjacka w krajach tureckich, | skiego przedstawił pan Zyblikiewicz niezgodnie 


„Telegram wezorajszy jenerała Jowanowicza | 
doniósł, ze Hercogowinę można uważać za uspo- Í 


dliwość — to sama ludzkość powinna mu była 


iwytrącić pióro z ręki, gdy podpisywał swoje żę" 


danie wygnania p. Wołowskiego. 

Smutnych doczekaliśmy się czasów. Nie po- 
licja rządowa, lecz obywatele, obdarzeni publi: 
cznem zaufaniem, pracują nad tem, żeby winni 
„zbrodni miłości ojczyzny* z ojczyzny byli wy- 
gnanymi, 

Wotum zaufania ot:zymane przez p. Zybli- 
kiewicza od Ridy miejskiej krakowskiej, która 
nie raczyła wysłachać drogiej strony i zbadać 
zarzutów poczynionych nieobecnemu , zapiszą 
dzieje naszych czasów jako objaw strasznej po- 
między nami choroby społecznej. 

W podróży. Immenstadt 18. września 1878. 
Agaton Giller. 


Bursa imienia Leona ks. Sapiehy. 


W sobotę w południe, w sali Towarzystwa 
kredytowego zebrali się zaproszeni do komitetu 
mającego się zająć sposobem nezczenia pamięci księ- 
cia Leona Sapiehy, Z 50 zaproszonych przybyło 34 
osób, Przystąpiono najpierw do wyboru przewodnie 
czącego i jego zsstępey. Jednomyślnia powołano 
hrabiego Włodzimierza Dziedaszyckiego na prezesa, 
Lecz tenże wymówił się, podnoszące iż w tej spra- 
wie zależy na pospiechu, a on musi się teraz udać 
do Paryża, dla dokończenia prac, jakie tam na nie- 
go włożono, przystąpiono do wyboru kartkami i 
wybrano prezesem komitetu hr, Włod, Rassockiego 
a Jasińskiego, prezydenta miasta Lwowa, zastępcą. 

Po objęcin przewodnictwa przez hr. R. wszczęła 
się dysknsja czy utworzenie bursy dla kandydatów 
na nauczycieli lndowych w seminarjnm nauczyciel- 
skiem było najodpowiedniejsze i najmożliwsze do 
przeprowadzenia uczczenie pamięci 8. p. Sapiehy, 
Pierwszy głos zabrał hr. Włodzimierz D zied u- 
szycki i zaproponował zbndować dla tego uczcze” 
nia gmach Muzeum przemysłowego wraz z lokal- 
uościami dla warstatów i szkół fachowyeh, wyka- 
znjąc że — wiedeńskie Mnz:enm przemysłowe naj- 
więcej przyczyniło się do podniesienia przemysłu 
we Wiednia i w Anstrji co najlepiej okazało się 
sa paryzkiej wystawie. 

Poseł Jasiński (z Kołomyjskiego) poparł 
hr. Dziednszyckiego dodając, że na bnrsę potrzeba 
wielkiego kapitałn, który trndno będzie zebrać a 
dla muzeum dobrze będzie jeżli na początek zbie- 
rzemy 25.000 złr. 

Pan Dobrzański odpiera, że na budowę 
mnzenm potrzebaby nia 25.000 złr, lecz co naj- 
mniej 250.000 złr. a jtakiej sumy składkami nie- 
podobna zebrać, gdy tymczasem i sumą 25.000 zł, 
możnaby barsę otworzyć. Nie będzie to bowiem 
bnrsa, o jakiej p. Jasiaski mówi, któraby dawała 
młodzieży całe utrzymanie, ale jak dawna krakow- 
ska młodzież kształcąca się na nauczycieli, będzie 
tam miała przytnłek, pomieszkanie, opał, usługę i 
sposobność prowadzenia menaży, a może i odzież 
z bielizzą Młodzież ta bowiem utrzymuje tak 
szeznpłe stypendja, 80 złr, rocznie, iż w najwię- 
kszej Żyje nędzy, mieszka w zaułkach, po norach 
lub nawet w okolicznych wsiach. Wpływ na nią 
otoczenia bywa fatalny. Wieln zmuszonych jest po- 
rzucić szkcłę w seminarjnm nanczycielskiem — a 
tu brak jest nanczycieli Indowych, dzisiejszym wy- 
maganiom pedagogiki odpowiadających, Chcemy mieć 
dobre szkoły ludowe, to podajmy tej młodzieży 
rękę pomocną, zby jej ułatwić nankę i ochronić od 
złych wpływów obyczajowych i rozmaitej propa- 
gandy politycznej narodowaj. Hrabia Włodzimierz 
Dziednszycki wspomniał, iż ou zajmując się prze- 
mysłem domowym uważa budowę Muzeum przemy- 
ałowego za najpotrzebniejszą. Nauczyciele uważają 
za najpotrzebnicjszą bnrsę. Każdy to podnosi czem 
się tradui. Pan Dobrzański zaś odpowiada, że ou 
nie jest nauczycielem, więc nie z uprzedzenia dla 
swego zajęcia przemawia ra bursą. Dla kandyda- 
tów nauczycielskich od dawna uważał tę instytueję 
jako bardzo potrzebną i korzystając z sposobnódci, 
z peP uczczenia ś. p. Sapiehy, podniosłem tę 
myśl, 

Za założeniem bursy dla kandydatów nauczy- 
cielskich przemawiał pan Niemczynowski, tak ze 
stanowiska koniecznej potrzeby, jak i ze atanowi- 
ska pewności, iż rzecz jest do przeprowadzenia, 

Najwymowniej potrzebę bursy tego rodzaju 
dowiódł pan Zygmunt Sawczyński, dyrektor semi- 
narjum nauczycielskiego. Skreślił on położenie sma- 
tne tej młodzieży, że nie po 8 złr. miesięcznie o- 
trzymuje stypendjam, lecz po 8, 4 lub 5 złr. 
Przedstawił potrzebę internatu dla kandydatów 
nauczycielskich, jeśli kraj i szkoły ludowe mają o- 
trzymać zdolnych i powołanie swoje rozumiejących 
i niem przejętych nauczycieli Indowych, jeśli oświa- 
ta w ogóle w kraju ma się dźwignąć. 

Po mowie pana Sawczyńskiego gdy przyszło 
do głosowania, wszyscy zgodzili się, ażeby założe- 
niem bursy dla kandydatów nanczycielskich uczcić 
pamięć śp. Leona księcia Sapiehy, chociaż z po- 
czątku przed posiedzeniem i przed rozprawami 
wiele głosów edzywało się przeciw i rozmaite inne 
plany podawano. Hrabia Włodzimierz Dziedaszyc- 
ki nie cofnął swego wniosku, lecz go odroczył, 


pana W, Co do zarzutu bandytyzmu literackiego, 
wytoczył pan Wołowski proces pann Zyblikiewi- 
czowi o oszczerstwo. Co do osobistego zarzuta, 
stosnnku familijnego, bo męża do żony dotyczące- 
go, pan W. wezwał paua Zyblikiewicza do osobi- 
stej odpowiedzialności. Tak rzeczy stoją obecnie 
między panem Zyblikiewiczem a panem Wołew= 
skim. Inaczej rzecz się ma wobec krajn. Dziennik 
Polski w obszernym artykule grantownie całą spra- 
wę rozebrał i wykazał, że nawet w razie gdyby 
zarzuty, które pau Zyblikiewicz poczynił panu W. 
były na prawdzie oparte, to należało sprawę od- 
dać do sądu, aby pan Wołowski bronić się mógł, 
ale nie korzystać z tego że jest emigrantem i przez 
policję go wydalać i tym sposobem odjąć mu mo- 
żliwość obrony ; p. r. 


| UZESM 


oświadczając, iż do jego urzeczywistnienia nienstan- zmie o godzinie 8mej miejsce ed katafalku, do pół Podali też wszyscy petycję do prezydenta Stanów, 
nie dążyć będzie. i placu Dominikańskiego w szpalerze do utrzymania Zjednoczonych o wydzielenie im gruntów rządo- 
Przystąpiono do wyboru komitetu wykonaw- | porządku i wolnego przystępu , tak dla wysokiego , wych, zdatnych do uprawy, któreby im nigdy nie 
czeg i zarazem komisji redakcyjnej, która zająć |sejmu, Rady miejskiej, jakoteż dla reprezentantów mogly być odebrane, jak w Venezueli, Spodziewać się 
się ma wypracowaniem odezwy do kraju o składki, | towarzystw i korporacyj. Przy katafalku straż ho- można, iż żądanie ich zostanie uwzględnionem; 
wyjednawszy pierwej przyzwolenie namiestnictwa. |norową utrzymywać będą obywatele lwowscy, w zostaną osadzeni w dobrej miejscowości, gdyż Sta- 
pełnym strojn narodowym ; komitetowi z odznaką ny Zjednoczone wlaśnie takiej emigracji — złożonej 
kokard żałobnych, przestraegać będą porządku. lz rolników — potrzebnją 
* Uroczyste założenie kamienia węgielnego pod | Z gazet wasyngtońskich dowiaduję się w tej 
gmach sejmowy odbędzie się w niedzielę 29. t. mg wili o mianowaniu naszego rodaka jenerała Krzy- 
o godzinie lltej przed południem. Bilety npowa- ;żanowskiego, zarządcą terytorjnm Alaska i wysp 
Początek posiedzenia o godz. 1174. ARS Łniające do wstępu ma plac budowy podczas tej Aleutskich. Jenerał Krzyżanowski, który się od: 
poprzedniego posiedzenia bez zarzutu. Urlop 0-Inroczysteści wydaje dyrektor kancelarji Wydziałn znaczył dowodząc dywizją w ostatniej wojnie do- 
. śmiodniowy otrzymał Słonecki, trzydniowy SŚmol-łkrajowego w godzisach popołudniowych od lszej do, Mowej, przebywa obecnie w San Francisco w Ka- 
ka i Mycielski. , |4tej w gmacha nrzędowym I, 20 ulica Kopernika, | lifornii. 
Prezydjum namiestnictwa przedkłada preli-| + Dr, Ernest Till otworzył kancelarję adwokac-| — Sztuczne zabarwienie wina czerwonego 


now tadiuszów indemniza.cyjnych na r. 1879, ką przy ulicy Jagiellońskiej l. 2. "można rozpoznać, dodając do kieliszka wina nieco 
tudzież projekt rozgraniczenia niektórych sta- 'wapna palonego. Jeśli wino jest ezyste, te po do- 


Sejm galicyjski. 


Posiedzenie V. d. 23. września. 1808. 
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sp oj Augen Wata ma aa aana aah danin wapna przybierze barng brunatna I bra 
icki i1 olucję, ; „ dno- i + 
Stadnieki Jan wnosi 1) rez ję RB a Prst dS eko wprawdzie nlan „dn szarą; zafałszowane czernicami nabiera po do 


wzywającą Wydział krejąwy, aby rozpoczął z 
; rządem rokowania o oddanie rovót około regula- 
cji wód i rz k, tudzież konserwacii gościńców e- 
rarjalnych pod zarząd techniczny Wydziału krajo- | 


dy daniu wapna, barwy niebieskiej, potem zielonej ; 
„mę dag aE oazą Vara Zabawy na a jmalwa wywołuje zabarwienie zielone, kermes żółte ; 
Gm jes ama toć zak zasto go io zabarwione fapa laj sę bledem po do 

daniu wapna. Czysta kreda również wywołnje zmia- 


bowiem, rzekł on, kongres tyle tylko przedsta- 
wia interesu i tyle ma wagi, ile idzie mu o otrzy- 
mania rzeczonego mandatu. Pod wpływem tej 
groźby Andrassego, zdecydowano się w końcu 
dać mu to, czego on tak gorąco pragnął." 
Okazuje się tedy ztąd, że nie gwoli Europy, 
na prośby i żądanie mocarstw zgodził się An- 
drassy przyjąć od kongresu mandat okkupacyjny, 
ale że właśnie przeciw woli Europy, przeciw 
woli Anglii i Niemiec, wymógł Andrassy groźbą 
zewaania kongresu, udzielenie sobie tego man- 
datu. Wiadomo zaś, że pisma urzędowe i pół- 
urzędowe austrjackie wywróciły kota do góry 
ogonem i przedstawiały sprawę okkupacji jako 


2. wkroczył do Bieliny, gdzie zarządzono 
rozbrojenie. Załogę wzmocniono. 

Paryż 23. września. Jak się „Temps* 
dowiaduje, wskutek powtórnego usiłowania 
kongresu socjalistów zebrania się we czwar- 
tek, nastąpiły ponownie rewizje domowe, 
przyczem zabrano protokoły posiedzeń sócja- 
listów. 

Londyn 23. września. „Biuro Reute- 
1a“ donosi z Kalkntty dnia wczorajszego; 
Dowódzca afgański w Alimudżid wzbronił 


: ~ |poselstwu angielskiemu dalszej podróży do 
obowiązek, nałożony przez Europę na Austrię, ; ; ` s 
któremu Austrja poddała się dla tego jedynie, Afganistanu; poselstwo powróciło do Pesza- 
żeby nie zawieść zaufania Europy i nie zaprzeć | Weru. s 
się swej cywilizacyjnej misji. Według „Timesa“ poselstwo wróciło 

Ale zkąd wie o tem wszystkiem Pesti Na-|na telegraficzny rozkaz wicekróla. „Times“ 
plo. Rzecz prosta — w tych dniach bawił w Pe-|dqodaje: Postępowanie Afganistanu jest obelgą 


szcie sir Drumond Wolf, członek parlamentu an w ń OWE. 

gielskiego, wysłany do Węgier, jak przypuszcza dla Anglii, z której najcięższe następstwa 

Deutsche Ztg., w jakiejś tajemnej misji przez to-|SIe Wywiążą; niema wątpliwości, ze Szir 
Ali przyjął przymierze Moskwy. 


rysów angielskich. Owoż sir Drumond Wolf w 
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| Wniosek ks. Bnchwalda 


wego wraz ze sumami ra to ze skarbu państwaj 
przeznaczanemi; 2) razolucję, wzywającą 
Wydział krajowy do zwołania ankiety w cela 
zbadania potrzeb i Życzeń kraju co do regalacji 
rzek i robót wodnych. 

Ks. Chełmecki wnosio wyznaczenie 16.000 
złr. z funduszów krajowych na rewunerację dla 
katechetów przy szkołach ludowych; co do spo- 
sobu użycia i ewentualnego zaoszczędzenia tej 
kwoty Wydział krajowy ma się znieść z krajo 
wą Radą szkolną. 

Spis petycji, dziś odczytany, obejmuje prze- 
szło 100. Podamy je grupami według przeńlmio- 
tów jutro. Głównie tyczą się sprawy języka u- 
rzędowego na kolejach, poruszouej wystąpieniem 

owarzystwa politechnicznego, — zmiany ordy- 
nacji wyborczej i projektowanej pożyczki 5-mi- 
lionowej. 

Komisja pożyczkowa, wybrana na dru- 
giem posiedzeniu, ukonstytuowała się dopiero te- 
raz. Przewodniczącym wybrała Bauma, zastępcą 

Opiela, sekretarzem Romers. 

Wodzicki H. w porozumieniu z więk 
Szością komisji budżetowej wnosi pomnożenie 
liczby członków tej komisji jeszcze o jednego 
Członka, Izba zezwala na to mimo uwagi Zybli- 
kiewicza, że pomnażanie takie nie jest koniecznie 
Potrżebne. 

Spławiński interpeluje komisję admibi- 
stracyjną czy i kiedy będzie referowała w kwe- 
stji języka urzędowego na kolejach, bo już 10 
dni minęło, jak ten ważny przedmiot ma pod 
swoją obradą, a o żadnej desyzji nie słychać. 

Grocholski, przewodniczący komisji ad- 
ministracyjnej odpowiada na to, że komisja usta- 
Rowiła referenta do tej sprawy, ale ponieważ 
Petycje wzmiankowane są skumulowane z pety- 
Gjami o zmianę ustawy przemysłowej, służby 
technicznej namiestniczej i organizację służby 
Meliora-yjnej. które są przedmiotem obrad ko- 
misji dla kultury krajowej, więc referent ten jest 
dotąd zajęty rozdziałem i rozgatunkowaniem tych 
Petycyj Kiedy więc ta sprawa będzie referowa- 
NĄ — nie wie, ale może zapewnić, ze nmyślnej 
Przewłoki niema. À 

Z porządku dziennego odesłano w pierwszem 
Czytaniu zamknięcie rachunków indemnizacyjnych 

0 kom. budżetowej, projekt ustawy budowniczej 
a miasta Krukowa do komisji administracyjnej, 
o zmianę ustawy 

Ścielno-konkurencyjnej do Wydziału krejowego. 
„ Nastąpiło drugie czytania sprawozdania w 
Przedmiocie zaliczania czasu służby suplentom 
W szkołach średnich od chwili złożenia przysię- 
. Podczas nieobecności Sawczyńskiego, który 
Wyjechał na pogrzeb Ś. p. Józefczyka do Kra- 
kowa, referuje z komisji edukacyjnej Dziedu- 
Szycki Wojciech, i przedkłada rezolucję na- 
tiępnjącą : 

„Wzywa się rząd, aby wyjednał prawo na 
Mocy którego zaliczanoby nauczycielom szkół 
Średnich przenoszonym w stan spoczynku, lata 
ez przerwy nie z własnej winy pochodzącej ze 
Słażbą etatową w zastępstwie nauczycielskiem 
Spędzone, jako czas służby rządowej spędzonej 

zawodzie nauczycielskim.“ 

Ks. Jasienieki popiera wniosek komisji a na- 
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i Atepnie stylizację Wydziału krajowego, zwłaszcza 


artystów, która w rzadką łączy się harmonię. blizkich jest stosunkach z lordem Salisburym i 


o tych szczegółach dowiedział się od samego Sa- 
lisburego, a będąc w Peszcie, zakomunikował je 
dziennikowi węgierskiemu. Co więcej, sir Dru- 
mont Wolf utrzymuje, że Sałisbury w następu- 
jący sposób wyjaśnił mu powody, dla których na 
kongresie wystąpił z wnioskiem udzielenia Au- 
strji mandatu okkupacyjnego. „W przeddzień 
owego posiedzenia kongresu — rzekł Salisbury — 
przybył do mnie Bismark i prosił mnie na gwałt, 
abym wyświadczył mu tę przysługę i wystąpił z 
wnioskiem, gdyż inaczej on sam będzie musiał z 
nim wystąpić, a tego sobie wcale nie życzy. Po- 
nieważ zaś sprawa była już zupełnie ułożona i 
wiadomą było rzeczą, Że inaczej kongres przez 
Andrassego zerwany zostanie, przeto zgodziłem 
się na prośbę Bismarka wystąpić z wnioskiem. 
Jednakże w moim wniosku okkupację Bośnii u- 
czyniłem zawisłą od poprzedniego porozumienia 
Austrji z Turcją, Warunek ten położony przeze: 
mnie poparł Karateodori basza, atoli większość 
kongresu przegłosowała mas. Warunkowi temu 
oparł się bowiem gwałtownie Andrassy, powołał 
się na zawarty kompromis i oświadczył, Że jeżeli 
ten warunek się utrzyma, to on tak samo ze- 


joy w winach fałszowanych, i tak; barwa pocho- 
dząca z czernic zamienia się w niebieską lub fio- 
lstową; barwnik malwy staje wię niebieski lub zie- 
lony, kermes i fuksyna nie zmieniają barwy, nato- 


Rzym, 23. września. Watykan uczynił 
Prusom propozycję, aby względem duchow- 
nych bądź destytuowanych bądź zasądzonych 
na więzienie za naruszenie ustaw majowych, 
przyjął postępowanie praktykowane w kan- 
tonie berneńskim, i dozwolił im poprostu 
wrócić na posady. Przyjęcie tej propozycji 
ze strony Bismarka usunęłoby jednę z naj- 
trudniejszych przeszkód, nastręczających się 
szybkiemu przywróceniu wzajemnych sto- 
sunków. 

Praga, 23. września. Staroczesi posta- 
nowili wspólnie z młodoczechami jawić się 
w sejmie. 

Brody d. 23. września. Walne zgromadze- 
nie i wystawa galicyjskiego Towarzystwa pszezel- 
niczo-ogrodniczego otwarte dziś godzina 9 rano 


wypadły bardzo świetnie. Udział wystawców i 
publiczności nadzwyczaj liczny. 


Wiedeń 23. września. Dywizja 36ta 
donosi o ukończeniu rozbrojenia bez ża- 
dnej przeszkody w górach Kozary i Prozoru. 

Komendant kordonowy w Dolnym La- 
paczu donosi, iż jego demonstracja przeciw 
Kulen-Wakuf powiodła się zupełnie. Dzie- 
sięciu notablów z Wakaf, Ostrawicy, Oro- 
saczu i Hawaty, przedłożyło adres uległości, 
zapowiadając poddanie się tych miejscowości 
i prosząc o łaskę i przebaczenie dokona- 
nych naruszeń granicy. 

SEA dh Z ŁK MC O YATO BAŁY WANE 3 


W teatrze ir. Skarbka, 
W poniedziałek dnia 23 września 
po raz czwarty : 


Rodzina Fourchambault 


Keomedja w 5 aktach z francuzkiego 
Emila Augiera. 


Początek o godzinie 7mej wieczór, 


Jutro : TRAVIATA. 


i Lwów, z Izby handliwej, 23. września. 
L Akcje sa sztu 
(bəz kuponu bieżącego). 


— W Żnrowie zmarł onegdaj, licząt lat 7a, | 
proboszcz tamtejszy ks. Szymon Skurzyńsk ij 
człowiek szanowany w całej okolicy dla swego cha- * t czyste win i ; 4 
rakteru i zaałng obywatelskich. Ś. .p. ŚkońaętaktdE pio alep rino po „Podkaa = hra 
urodził się 1806 r. w Lubelskiem, a po wybnchn ; 
powstania 1831 r. mianowany został kapelanem, 
wołyńskiego pułku ułanów, a za nadzwyczajną od-; 
wagę swą i paświęcenie otrzymał złoty krzyż virtutė ' artystyczne 
militari. Po upadku powstania powracając przez| — Mamy przed sobą broszurę pod tytułem: 
Anstrję ks, Szymon odstawiony został do graniey|„ Wspomnienia z XII. walnego zjazdu Towarzy- 
Bawarji, zkąd za paszportem udał się do Francji. |stwa pedagogicznego w Nowym Sączu' w lipcu r. 
Ta połączył stałą ręce Adama Mickiewicza i Celiny!|1878* przez Henryka Kisielewskiego, nauczyciela 
Szymanowskiej w kościele św. Ludwika a w rok pó-; wydziałowego w Nowym Sączu, napisaną, Obejmnje 
ona przeszło 50 stronnie i zawiera wierny obraz 


Wiadomości iiterackie, naukowe i 


źniej chrzeił ich syna Włsdyeława. Od r. 1841 ba:; 
wil w Anglii, zkąd powrócił w 1848 do Lwowa, wszelkich czynności i rozrywek członków zjazdu; 
gdzie był kapelanem gwardji narodowej. Otrzymaw-;rys historji i monografii Nowego Sącza, na tle to-| 
szy obywatelstwo aastrjackie został proboszezem pografńczno-historycznem skreślone, opisanie wycie- 
(1854 r.) w Żurowi,e gdzie życie zakończył. jczek w stronę Krynicy, w Pieniny i Tatry, jako- 
— Sokal, 10. vrześnia, Zwracamy nwagę mie jeż spis wszystkich członków, którzy braii udział; 
szkańców okolicy Sokala i Bełza na inserat tyczą - K tym zjeździe. 
cy się otwarciu wyższej szkoły żeńskiej w Sokala. | Książeczka ta ogrzana ciepłem uczuć narodo- 
Takie zakłady naukowe po miastach prowinejonał- | WYCh, nie jest w treść ubogą ale zdolną nie tylko 
nych są prawdziwem dobrodziejstwem dla pablicz- |*9m, którzy w tych wycieczkach brali udział, mi- 


ności, pozbawionej w tych miejscowościach możno-|"i0ne miłe chwile w pamięci odświeżyć, lecz i za 


kazówk rwie kongres, jak gdyby był zgoła mandatu nie 
ści dania swym córkom wyższego wyksttaiganin dł er AE 6 t Al: którze te okolice] dostał. Zresztą Andrassy utrzymywał, że okku- 
į 0 z i aj 


Spodziewać się należy, że dobre chęci Towarzystwa | ; - e się ona czytać zÍ paeje przeprowadzi bez wylania jednej kropli 
pedagogicznego nie rozbiją się o brak nczonnie. | Przyjemnością i zostawia po sobie miłe wrażenie. | krwi. Wyraźnie bowiem powiedział — i to wszy- 

i "= A K .,.| fona tej brosznry, jakkolwiek na' dochód bursy są-|scy członkowie kongresu poświadczyć mogą — 
— © formacji ziemnej Poznańskiego Księ- | gęckiej przeznaczona, wynosi 30 et.; nabywać ją żę do przeprowadzenia oXxkupacji potrzebuje — 
stwa pisze Bromberger Zig. co następuje: „Nie! można tylko wprost m autora, który chce ogłosić | są to jego własne słowa — pułku żołnierzy 
wielu mieszkańców prowineji naszej wie o tem, żełw swoim czasie nazwiska kupujących, i w imię jednej chorągwi i jednej kapeli wojskowej” 
takowa była niegdyś ogromnom morzem jūrasowem, bursy publicznie im podziękować, Jakże więc lekkomyślnie przystępowano db 


które pozostawiło niezmierne pokłady wapna jura- ) i wan 
a A ale | Aa kae a nhie 
F f | 


wszystko z zagranicy, ponieważ nie znaliśmy su WĘGRAMI PAZ. MI. | INIT WIAŃDINOŚCI. izne; i 


= 


ralnych skarbów własnej naszej ziemi, wysyłaliśmy | A i 
f wysyłamy dziś jeszcze wielkie sumy pieniędzy doj Przez dni kilka nie odbywał sejm posie- | A Te ki 
Rüdersdorfa dla sprowadzania ztamtąd wapna, pod-ýdzeń, ażeby pozostawić komisjom czas do wypra- | Wiedeń 23. września. Dywizja 1. wy- 
czas kiedy posiadamy je faktycznie w takiej obfi kcowania wniosków. Ale podobuo niewiele komisje , stang została d. 19. bm. z Serajewa dla 
-a że sk sA RU dee P a oey, bo posłowia korzystając z kil- rozbicia powstańców, którzy się gromadzili 
ale i w znacznych ilościach je jeszcze eksportować łkudniowej przerwy w posiedzeniach, ; ; M J Randiu A A ' 
N EAE E wio ta BL jo kaja y W posiedzeniach rozjechali na linii Sekovlcs Pandin TE i popołu 
byt wszystkich mieszkańców prowincji, wykazywać pó | dniu d. 20. bm. dotarła do hanu Podromania, 
tn nie będziemy, bo to nie wchodzi w zakres krót- Jeszcze we czwartek korpusy jenerałów Sza- O godzinie I w nocy nakazał fmp. Vecsey 
kiej wzmianki niniejszej poświęconej jedynie kopal-iparego i Bienertha dotarły do Dolnej Tuzli, do- dalszy pochód trzema kolumnami. Brygadjer 
a 3 AAAA ao A do dóbr zi a się Te o r adaczacu, pułkownik Koenig zwrócił się z 5 batalio- 
oszyn pod Barcinam. Przed niewielu jeszcze laty ; Doboju i Graczanicy. zla iii Biolina: Ra ME ; U 3 
były kopalnie wapna dziś „Wapienno* zarosłe Ia- stanowią trójkąt 7 yw MSL. Am Ae „jedną baterją górską ku Baudin- zw 
sem, które miano wyrndować, Przy tej sposobności; Bośniacy w oszańcowanych stanowiskach. Pod, Pgiakowi; ; pułkownik Rakasowicz z 3 ba, 
miano dla borowego wykopać studnię, przyczem j[)olną Tuzlą w piątek już zeikuęły się przednie tAlionami i jedną baterją górską wysunął 
natrafiono w głębokości 12 stóp na kamień. Zraznjstraże obu stron. Spodziewano się, że w sobotę się za Mroics-Zhoinę ku Senkovics; a środ- 


PO uwadze komisarza rządowego, który w rezo- 
hcji komisyjnej wytknął niejasność „co do 
Przerwy nie z własnej winy“, którą to niejasność 
znała także komisja i przyjęła następnie styli- 
żację zaproponowaną przez Paszkowskiego, mie- 
Szczącą osobne zdanie: „jeżeli przerwa w latach 
Qżby nie z własnej ich nastąpiła winy.“ Tak 
chwalono. 
i Abrahamowicz z komisji kultury kra- 
| owej przedłożył wnioski tejże co do utworzenia 
| »Stypendjów wystawy krajowej r. 1877.“ 
F Wysoki sejm raczy uchwalić: 
f 1. przeznacza kwotę 11.000 zł. przyznaną, 
| jako subwencje zwrotne uchwałami z daia 26. 
$ kwietnia 1876 i z dnia 24. sierpnia 1877 komi- 
| betowi wystawy krajowej rolniczej i przemysło- 
| Wej z r. 1877 na utworzenie fundacji stypendyj- 
| Rej dla rzemieślników i przemysłowców, którzy 
| %awodowo jnż w kraju wykształceni, wiedzę swą 
| naukę za granicą uzupełnić pragną. 
ko II. przyjmuje ofiarowany na ten cel przez 
mitet wystawy dodatek w kwocie 3000 zł. w.a. 
a HI. poleca Wydziałowi krajowemu ułożenie 
akty fundacyjnego i wprwadzenie w życie fuu- 
| acj tej pod nazwą „Fundacja wystawy krajo- 
M 18) rolniczej i przemysłowej we Lwowie z roku 
| ; W dyskusji jeneralnej Bartmański 
| st za odesłaniem sprawy napowrót do komisji. 
| „*Tzeeiwia się tworzeniu fundacji umyślnej, 
Proponuje aby bez niej co roku w budżetach 
Wyznaczać odpowiednie kwoty. Pietruski i 
a erent wykazują mu znaczenie „fundacji 0- 
Obnej* która może wzrastać, i ma cel raz na 
ch sze wytknięty, niezawisły od corocznych u- 
—Wał budżetowych. Izba uchwala bez dyskusji 
D loski komisji. Za wnioskiem Bartmańskiego 
OWstało zaledwo kilku posłów. 
naj, ? rzyrzeczenie poselskie złożyli Baum, Du- 
w tak” Krzeczunowiez, Rydzowski i Spła-| 


jk 


cławia, Królewca a nawet w zbiorach małych miast 
badamy geologię naszej własnej ojczystej pro- 
wineji,* 

Z Ameryki pisze p. Juliusz Horain do 
Wieku: Na pewnym domu jaśnieje napis łokciowe- 
mi literami: „Akademia psów* i nieco niżej: „Lek- 
cje maniery salonowej dla psów źle wychowanych“, 
a jeszcze niżej: „Tu obcinają nszy i ogony, we- 
dług ostatniej mody”, Czytając to, podobno nieje- 
den gentleman westchnął i pomyślał: „Ach! jaka 
szkoda, że ta ostatnia operacja praktykuje się na 
psach tylko“! 

W innem miejscu. „Pensja dla ptaków; utrzy- 
manie zupełnie odmienne niż w pewnym klaszto- 
rze”, „Opatrywanie artystyczne rąk i nóg dam- 
skich i męskich, za abonamentem lub jednorazowo“, | lińskiego kongresu, a na których to pełnomocni- 
„Wejdź pani — dowiesz się o imienin i nazwisku cy mocarstw umawiali się między sobą, prowa- 
twojego przyszłego męża lub kochanka“. „Ta wy- |dzili targi, zawierali kompromisy, słowem, wygo- 
równywają garby przednie lub tylne“. „Przyzwoite jtowywali elaboraty, które potem na plenarnych 
znalezienie się w salonach, nauka w dwunastn lek- | posiedzeniach kongresu otrzymywały, ku zdumie- 
cjach. Postęp gwarantowany”, „Poświadczenie ślubu niu całej Europy, tak snadno aprobatę wszyst- 
na poczekanin*. „Wskazówki niezawodne co dojkich członków berlińskiego areopagu. I nie dziw. 
numerów, mających wygrać na loterji*. „Modna jże protokoły plenarnych posiedzeń zapisały tyle 
toaleta dla nieboszczyków uprzywilejowanych pierw- 
8zo-klasowym pogrzebem“. „Tu leczą się i upię- 
kniają — aż do złudzenia — oczy podbite“. „Fał- l 
szywe nosy daleko piękniejsze od prawdziwych“. walka musiała 
„Czyszczenie oczu zropiałych". I nareszcie bu- „Ale! 
kiet tego wszystkiego: „Przytułek i zamiana dla 'rencyj, pisze Pesti 


i obawiającego się co chwila szturmu wroga. Na 
ulicach liczne oddziały kozaków i żandarmerji 
konnej odbywają rondy lub patrole, co parę kro- 
ków policjant, na rogach ulic i na p 


słowem, zupełnie jak podczas wojny w obleżonej 


Że ludność sarka i coraz większą nienawiścią 


się rozumie. 


Pesti Naplo odsłania dzisiaj rąbek zasłony 
przykrywającej tajemnicę prywatnych rokowań i 


bywała się na owych poufnych konf j M 
słachajmy Pati ych poufnych konierencjach. Po 
Dla wzmocnienia komisji budżetowej wybra- 
| zep} PP. Bauma i Czerkawskiego Eu- 

i obinsza. 


l twe Z porządku dziennego nastąpiły referaty pe- 


"*JMe. Godz. 1. posiedzenie trwa dalej. 
J astępne posiedzenie jutro o godz. 11. rano. 
s ” „_. ' „u l Przed kilkoma miesiącami przybyło do Nowego ' 
i Kronika miejscowa I zamiejsców Ge | Jorku 44 Polaków, którzy w zaprzeszłym rokn usprawiedliwić się nie może, Zdanie to Bis- 
\ Lwów dzia 23 dą; udali się z Prus do rzeczypospolitej Venezuela w marka podzielał zupełnie lord Beaconsfield. 
ta ád, września, południowej Ameryce; a niedawno przybył do No- Przyjacele Andrassego na kongresie przedstawili 


naj delegowany komitet miejski do zarządze-| wego Orleanu okręt 


dzieci i niemowląt“. „Zamiana żon i mężów na-!z żądaniem aby mu kongres dał mandat do ok- 
tychmiastowa Inb w przyszłosci“, 

Ten ostatni przemysłowiec powinienby mieć | 
bardzo liczną klientelę, 


kupacji Bośnii i Hercegowiny, ks. Bismark na- 


miętnie sprzeciwił się żądaniu temu. Oświadczył 


tia 


» które odbędzie się we średę dnia 25. bm, 
ele 00. Dominikanów o godzinie 9tej, usta- ; 
porządek następujący: Uprosił, by sklepy ' 
zamknięte od godziny 1Otej do l2tej, i ile 
tdci w oknach | na balkonach by powiewały 
Aa chorąg le U ro.żona straż ochotnicza zaj- 


pierwotnie miała się składać z 400 osób. Powia-jzebrał się jeno w celu rewizji traktatu sanste- 
dają oni, że gdy już mieli grunta uprawione i nie- 'fańskiego, a w traktacie tym o okkupacji Boś- 
co zagospodarowane, rząd tamtejszy postanowił nii przez Austrję niema zgoła mowy. Na to hr. 
ich przesiedlić w inne okolice; na co przystać nie Andrassy oświadczył, Że jeżeli kongres nie daj 
chcieli, Za ostatnie więc pieniądze najęli okręt, mu mandatu, to on nadal nie będzie brał udziału 
który i.b zawiózł do Nowego Orleanu (Luiziana). w jego obradach i wróci do Wiednia. Dla niego 


nadnewskiej stolicy charakter miasta oblężonego, | 


l ch Y -| O s . O ° 
sterunki pieszej żandarmerji z nat Fam fi batalionami i jedną baterją górską 


fortecy. Rewizje i areszta na porządku dziennym. , 


przejmuje się przeciw rządowi, samo się. przez! 


konferencyj, 0 których tyle pisano podczas ber- , 


objawów gołębiej zgody. Cała przecież walka od- | 


jeszcze rację bytu, ale dzisiaj niczem zgoła | szańcowań 


„Seavery”, odwożąc także z mu nadto, że kongres nie jest nawet w prawie chodu swego, do Dok 
apie ożeństwem za! duszę ś. p. księcia Leona Venezneli 262 Polaków, to jest resztę kolonii; dawania mu okkupacyjnego mandatu, albowiem | bozem. 
y 


E ei » nat dk abu „20M WP kopaki pa tam do starcia. Dotąd jednak niema kowa kolumna pod dowództwem pułkownika | Kolej galic. Karla Ludwika 232 — 234 —- 
nia z „Taką zbitą masą śkajyd piota jak both. Sak jarein n JAA * a a a O TD B nt apaa R 0 x pa K 
A A : Ą r + śr? e : {Bantu hip. galic. paeo m aE 
kiwania okazały, składa się z najczystszego wapna Liga albańska wysłała 12.000 zbrojnych ską PODA a g RE x kred. Blid po 200 śl: SPOLCZ= 0 m 
jurasowego. Przedsięwzięte natychmiast wiercenia Í pomoc Bośniakom. Oprócz tego z Nowego Ba- W silnej, po CZĘŚCI obwarowanej pozycji z "I. Listy zast. na 100 złr. 

dały E PE MS y ważną eco aari Siening i NZS cześć skoncentrowa- 3 działami. (bez kuponu bieżącego). 

ma ęboko ozciąga się n izko milę odfnych wojsk pospieszyła ku Zwornikowi i Tuzli, i Tow, kred. galic. 5 prot. w. a. 85 65 56 

zachodu ku wschodowi a p. Lewy z Inowrocławia j chociaż posiłki ligi albańskiej zdaje się mają na j a oc ka zee r B ; i * j i AR p 
i właściciel Krotoszyna p. Brzeski poczynili na-jcelu zagrażać Serajewowi, gdyby tamtejszy kor- | 1; popodu niu i ardz f ę pow ` ] | =5 U, 85 65 86 50 
tychmiast, co potrzeba, aby wapno na sposób gór-|pus wysuwał się ku Zwornikowi do kooperacji z dła. Pułkownik Koenig zdobył główny obóz |gankn hipot. galic. 6 at. 90 20 91 10 
niczy wydobywać, Przy małej, bo tylko 12 stópikorpusami Szaparego i Bienertha. (warowny na panujęcej wyżynie, pułkownik |Galic. Zakł. kred. włośc, 6 prot 90 91 50 
A "A ad SPRA a sią Aoc opi DAOI . TAW ' Pittel zdobył szaniec lewego skrzydła, puł- MIL Listy dtażrne zs 100 xir, 

bala 6 mzeti ai M romaych Dotąd ndało s b. m stawała ad Be 1 skwię Kownik Rakassowicz zaś praybamezy 0 wądź. U | Bomi oś 

£ . . r f 2.92 2 . GR 
dójść do głębokości przeszło 60 stóp a nie napo-;25jetnia Aleksznd a A AE nose Sian 8'/a na wyżyny przed Senkovics, zamknął "Tv. Obligi za Id CF Pe. |? BM 
tkano jeszcze dolnej warstwy pa Obecnie j radcy państwowego, oskarżona 0 zamiar morder- nieprzyjacielowi odwrót, i przeważnie dzia- Indemnizacyjne galicyjskie . "VT: BTW 
daje Wapienno tylko 600 Bo To O seat stwa. Dziewczyna ta chciała zamordować pro- łami ostrzeliwał uchodzących powstańców. | Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6'/, 90 — 91 — 
dzień, w danym razie może jedna a kuratora Przewalskiego, ale przez pomyłkę strze- Zabrano dwa działa gwintowe chorągwie, |Pożyczka kraj z r. 1878 po 6 pr, 90 — 91 25 
6 U rządze leżliś dzi skarb {Jį} i g , ; 

narów. i y znaleźliśmy prawdziwy lta z rewolweru do jego zastępcy Prozorowskie- wiele amunicji i namiotów. Liczbę powstań- Losy miasta Krakowa s . 1425 1550 
nummnlitów, odciski najrozmaitszych mnszli, prze-|go i zraniła ge ciężko. Sędziowie przysięgli je- 46 iedzy którymi było i wojsko rega-| » w Stanislawowa a 19 — 21 — 
pyszne krzyształy, kawał skamieniałego zęba przed- dnogłośnie uznali obżałowaną za niewinną, Bliż- W MĘCZY COTY DE 0 J E V. Monaly. 

potopowəgo potworu morskiego, a oraz dowiedzie-|sze szczegóły dzienniki moskiewskie obiecują po- larne i głównych obwarowań broniło, poda- Dukat holenderski. a | 546 556 
liśmy się, że 1 kilka rogów Ammona znaleziono, [dać w tych dniach. jją na 6 do 7 tysięcy. Dowódzca dywizji „ cesarski. . ` l l 551 561 
pion n PRS z i aPstwzą poty 33 Eta DE bardzo Świetne kierownictwo i wer- |Napoleondor , sk. u O SA ROAS 
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jjor Grimm z pułkn 41. Straty nieprzyja- 
ciela są daleko większe, 
Pułkownik David dotarł d. 21. bm. z 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


WIEDEN 23. września 1878. 
godzina 2 minut 23, południu. 
Losy kredytowe 162.75. Węgier. kred, 206.25 


o godzinie 1. popołudniu do Olova, które 


zastał zupełnie niezamieszkałe. Powstańcy |Akcje fran.-aust. ——. _ Anglo-austr, 100.— 
odstąpili ku hanowi Karania i Kladani. Unionsbank »67.50. Kolej Kar. Lud. 253.50 
' S k rec był d. 21 Nordbahn 203.—. Kolej Połudn. 71.50 

zaparego korpus trzeci przybył d. Ż1.|Kolej Alti. 118.50. Kolej Elżbiety 160.50 
ibm. do hanu Pirkovac, mając na lewem |Kolej Lw.-czer. 127.50. Weg, Nordostb. 113.50 
skrzydle pułk 49 pod Lichicem. Przednie | Radolfsbahn 117.50. Weg. Ostbahn. —.— 


czaty stanęły na linii Usina-Lubac-Modric | Weg. obl. p. w zł. 64.—. Galio. indemniz. 82.75 


isiaj od Luba- {Losy z r. 1864 138.50. KolejXiedm., 110 —- 
Dzisiaj nadeszło od awangardy poc ona |Verksrsbank 10150. Losy tureskia -23150 
cem doniesienie, że nieprzyjaciel ustąpił z | Wag, galio, kolej —.—. Kolej Państ 
| wyż iż O godzinie 9. BRA m olej taństw. 25625 
| wyżyn w pobliżu będących. g , Bankverein 102.25 Losy węgier. 78.50 
,przyła z Tuzli deputacja z oświadczrniem | Rosyjski rubel pap. 1.20'/,. Marki niemieckie 57 75 


Wied. communal. 90.60. Weg. renta w zł. 85 — 
Usposobienie : przygnębione. 
Wiedeń d. 23. września, 
godzina 10 minut 40 po południn, 
Akcje kredytowe 235.70 Anglo - anstrjackie 100.75 


„poddania się. Zarządzono natychmiast zaję- 
leie i rozbrojenie Tuzli, 

Z czwartego korpusu miała 13, dywi- 
zja Fróhlicha zadanie, dotrzeć d. 21. b. m. 


;do Dokań. Pochód rozpoczęto w kilka ko-|Kolei Kar. Lud. 233.75 Kolej Południowa 71.50 
Napla, a zobaczymy, jak nieraz umn. Około godz. 9. niemal wszystkie ko-| Unionsbank 68.50 _ Napoleonder 9.311, 
: być gwałtowną. jlumny natrafiły na nieprzyjaciela, który się Usposobienie : słabe, 
„Kiedy na jednej zakich prywatnych konfe- na grzbiecie Majewicy-Planiny w rozległych Berlin d. 21. września, 
aplo, wystąpił ks. Andrassy rowach strzeleckich usądowił, Środkowa ko- pt kl v KA w p 
lumna poczęła bić z armat; piechota Śród |Lombardm | 125.— Galiie | | AK 
najgwałtowniejszego ognia nieprzyjaciela | Rumśnier . 32.50  Oester', Banknot. 17350 
on, że przed rokiem okkupacja taka miałabyj wdarła sie na wzgórza, wypędziła go z o- Usposobienie : 


i posuwała się nieustannie dla 
ścigania powstańców, popierana ogniem dzia- 
łowym. Walcząc dotarły wojska do celu po- 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje Sprzedaje 
M Llaty zustawue opróca ku- 
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pomów (00 xże, po 8050 81 25 
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4. korpusu d. 20. b. m. ku Dolnemu Dra-| "7" Do *" APR ; RE a 
5 ; mk. í numeru do- 
UA Lis Ody dla a z ANI ej Iącza aÀ prospekt czasopisma 
dę, u wezwanie deputacji z Bieliny Du- TYDZIEŃ dla wszystkich prenu- 


dicz pomaszerował dalej i wczoraj po godz. | meratorów „Gazety Narodowej.“ 
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GOSPODARZ 
samoistny, w średnim wicku <hlabnis po- 
lacony, poszukuje oddowi:dniej posady. 


Zapytania pod lit. I, L. post. rest. Brody. 
3355 3- 3 


sy 
Gorzelnik 
praktycznie i teoretycznie wykształcony. 
od zilkunastu lat » powodzeniem prac- 
jący w tym zawodzie w ks, Kruk wskiem 
szuka umieszczenia. Adres A. B. post. 
rest. BRODY. 3354 3 8 


PRZE 
, Dnia 306. września b. r. o go- 
dzinie 10. przed południem w Stubnte 
u W. Władysława Janickiego odbędzie 
się przez Dpnbliczną licytację sprzedaż 
stokilkadziesiąt sztnk fńwentarza żywego 


jako to: krów, jałowniką  buhaji i koni |77 


cugowych, tudzież zboża w snopie — o 
czem chęć knpna majęcych niułejszem t- 
wiadamia się. . 8872 2—2 


Dnia 1. października br. 
rozpoczyna się nanka w 
wyższej szkole żeńskiej w 
Sokalu staraniem Zarzątu 
oddziałowego Towarzystwa 
pedagogicznego utworzonej. 

Warunki przyjęcia : 
1. nkańczona! 3, klasa szkoły ludowej. 
2. wpisowe d złr.y. A... u 
3. opłata miesięczna 5. złr. w. a. 
pokrycie kosztów ntrzgroania tej szkoły. 

Zapisy przyjmuje Dyrekcja azkełyswy* 
działowej w Sokalu już od 15 września 1878. 

Zarząd oddziatowy Towarzystwa peda- 
BEE Wzywa zatem P. T. Rodziców 
1 Opieknnów ażeby do zapisu Bwych córek; 
a względnie pupilek” wcześkie”* przystąpili. 
gdyż przed otwarciem szkoły potrzebną 
jest pewność iż będzie najmniej 20 uczennic. 

Gdyby się 20 uczennic nie zebrało i 
szkoła otwartą być niemogła, to wszelkie 
przedtem poczynione wpłaty, zostaną zwró- 
cone, 3378 1—8 

Z Zarsądu oddziałowego Toware. 
pedagogicznego w Sokalu dnia 19g0 
września 1878, 
Sekretarz Prezes 
Kaliciński. Kraus. 


Dr. Karol Stromenger 


otworzył 


kancelarję adwokacką 


WE LWOWIE 
przy wl. Karola Ludwika |. 5. 
3320 na If. piętrze. 3—10 
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na wino piwo itd. 
drezdeńiskie 
utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


na 


Znakomite pow odzenie 
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jost -2695 9-78 
Mączka ryżowá 


przygbtowana z Bizmutem 
dla tego to działa szczęśliwie na skórą 
niedestrzeżona przystaje dė 
o ciała, nadaje 


cerze Świeżość naturalną. 
CH. FAY 


r > 
udzielająca języków obcych, muzyki i SCE. DW aj prz 
przedmiotów podług systemi szkolnego. 
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Cena sztuki od 80 do 120 zł. także 


150 6—6 
Dla DD. posłów arany 
angielskio czystej krwi 


Mieszkanie umiblowane do najęcia 
ul. Sykstusa Nr. 32 na dolea 3530 Lenczester roczne i dwu 


Najtaniej 
handel 
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tudzież prawdziwy francuski. Pierwsza austrjacka c. k. uprz. 


Perfu my franeuskie, najdosko- 


nulsze, w butelkach paKO-cent. i poj T 3900/1878 
t złń, w. a. 2847 11 ? 


"Państwo Busk  OŁOSZGNIE KONKUSI. 


sprzedaje 
e 
iBR= Prosięta nia 1878 1. 45178 rozpisuje się 


czystej rasy Yorkshire i Berkshire, zgło-|KOnkurs na posadę lekarza zakła- 
sić się do Zarządu pałacu w Busku stacjajdy dla umysłowo chorych na Kul- 
KPĘSY 8366 2—3 |parkowie oddziału kobiet. 

Lekarz jest urzędnikiem zakładu. 

Ustanowa służby krajowej tu- 
dzież $ 4 i 9 uchwały Ssimu z dnia 
3go stycznia 1874 stosują się do 
niego o ile statut zakładu uchwa 
lony przez sejm na dnin Ż5 maje 
1875 nierozporządza inaczej. 

Lekarz obowiązany jest miesz- 
kać w zakładzie. 

Lekarzowi wolno poza obre- 
bem zakładu wykonywać praktykę 
lekarską tylko o tyle o ile jego 
obowiązkowa służba w zakładzie 
jprzezto nieucierpi, natomiast nie 
wolno mn zakładać i utrzymywać 


Fabryka mebli żelaznych 
Spadkobierców Aug. Kitschelta. 


c. k. dostawcy nadwornagu 2337 
wa Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 46 Heinrichshof. 
4 Ilmstrowane cenniki franko. 
i U. M Skład we LWOWIE u ED. GEBHARDTA. 
Na mocy upoważnienia Wydzia- | Szzzemtez RNA PER URODZIE 


Ciqgnienie już 1. października. r 
Promesy na losy wiedenskie 


po 2 zł. 50 ct. i stempel. 


Promesy na losy kredytowe 


po 4 zł. 50 et. i stempel. 
©bie razem tylko 6 zl. 50 et. i stempel. 


Główna wygrana zł. 400.000 
Wachslergeschaft der Administration 


we WIEDNIU WAŻ ERC ER we WIEDNIU 


Wollzeile 13. Wollzeiie 13. 
Ch. Cohn. 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na uliey de la Paix, 9. 

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K, 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcsh w” 
aptaca T, Gołichowskiego. i 


Znpołnie nieprzemakalna 
płaszcze kapuzą 


ciemno brunatno - siwego koloru, lekkie, 
z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 
Dla turystów z kapuzą po 7 zł. 
Do podróży lub polowania zł. 10.50. 
miy meużyków zł. 12 
Taki sam z ciężkiej wełny zł. 16. 
Damski paleto modny 10 zł. 
Damskie menżykowy eleganckie 12 zł. 
Wszelkie gatunki nieprzemakalnych 
burek 1 materji guniowej 18 metry po ce- 
nach najtańszych. 
Listowna zamówiwnia załatwiają się 
zaraz za zaliczeniam 2742 5-6 


Johann Giinzberg, 
Tuchwaarenhandlung w Graz, Styrja. 


na oodę. GW «rien aż ka m = SZE 
Wydawcy i właściciale 


prywatnych zakładów dla umysłowo 
chorych lub przyjmywać obowiązki 


lekarskie w podobnych zakładach. WW NE e ak * LEM AĘ. 7 
maganang AANO WYMIARY 


a) płaca roczna 1000 złr. 

b) pomieszkanie z opałem 

e) wikt 3363 2—83 

d) dodatek pięcioletni 150 złr. 

Kandydat na powyższą posa-|(Q) 
dę powołany otrzyma nominację 


c k. wprzyw. gacie. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


Nr. 1022. 


Obwieszczenie. 


kupuje i sprzedaje 
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rozmaitego redzauju, Radyrki i gumielastyki. Kredki kolorowa i czarna. 

Miary :aetryczne. Scyzoryki. Piernik. Szkła matowe Muszla pores- 

lanowe. Pędzle w rozmaitych gatuukaeh Farby Aureiterw i franca- 

skie. Tabliczki papierowe i bhmnienne, Torbki na książki z płótna i 
ceraży dlż panienek i chlajeów, 


dostać można tania i w wielkim wyborze w handlu 
: z W. R Ó 
EJ T 
Di. Waydowicza 
we LWOWIE ulica HALICKA |. 7. 

także: papiery listowe i z najmodniejszemi moneyramami, Bilety wi- 
zytowe litogrufowane i szybko prasowane, Papierki cygaretowe. 
Ramki. Książki do modlenia, Albumy, Portmonetki. Tytonierki, Per- 

fumy, Mydła, prawdziwe wody kolońskie i inne galanterje. 
Zamówienia na prowincje wykonuja się spiesznie i akuratuie. 
3255 11—? 
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Tanio i w wielkim wyborzć | 
skuteczności za- 


B R 0 U vobiegająca ja- 


öra leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte- 
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu n p. J. Vent, aptekarza 102 uliea Richelieu; wa 
Lwowia w aptekach pp. Mikolascha i Z. Kuekera, w Krakowie Trauczyńskiego i Re- 
tyka, w Czerniowcach Golichowskiego. 2686 38—62 


Tanio i w wielkim wyborze 
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Szprycowanie 
hygieniczne 
niezawodnej 


300000000000 03003030090000 000000003000 
Paryzkie i wiedeńskie meble 5 


bardzo eleganckie, trwałe i tanie. 
J. G. ŚL. Franki, stolarz i tapicer, 8 
magazyn założony r. 1835, odznaczony 10 medalami, 


we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donanstrasse Nr. 91. 
obok Schóllerhof. 


Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 2804 11 —52 
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Stare węgierskie wina n:turalne z piwnic Jana br. Karg 


Miasto, Zatorowydzierzówik'awe pra stałą dopiero po upływie roknit S w Modern pod Preszburgie w h 
wot la ty jad i ina e o upływie z o ; o reszbnrgiem we grzech. 

ŻE R ai | 1879, „do, koes w tym tylko razie jeżeli w ciagu pro- X wszystkie efekta I monety s Han odno, do nabani oyihtaa zaliozoniom 

] i i } T z, < í SAT | ; 11 À 4 e fiaszkach po pół miary starej. 
grudnia 1881 z nmieszczeniem tej w do- kiadi ję BEMA By pod warunkami uaiprzystgpniejszeri. f Stare biało wino natur. deserowe (słodkie) Ą $ : 80 ct 
wył gmianym, nabytym :pod Nr.-49/20| - Kandydat mAn 3 Soim Po e © W Kuś MO SSA Kotowe I ) to san w Fe 
wyłaczni LLR ; f l l 1 y )0- N we l. o samo W É 3 42 
ppn wj (pe daniu zamieścić krótki opis życia, w ia LIST Y mipoieczme, bb > í Poi + n II. ) beczkach . . 38 ” 

. € ja 1 av. 5 +8 kj ** 26 ń - 45 
rocznego czynszu wynosi 3.812 żłr. wa. Ke O wwa! ko, miesi): i dy. r kióre wodług prawa z dnia 1. lipca 1888 Dz. PP. XXXVIII. N. $3, A 7 Z daszkami w skrzynkach po 6, 12, 2. flaszek dobrze opakowane. 
Oferty pisemne podług przepisu sporzą.|P|9m GO Kora medycyny, +2 aean i djw, post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte, do lokowa- $. y 4 beczkach: 
dzone, w wadjam 10%, odpowiednie zao- alepa dotychczasowego zatrudnie nia kapitałów funduszowych, pupiiarnych, kancyj małżeńskich wojsko- (tare białe natur. wino stołowe H ) D Gan gą 29 ct. litr. 
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wacony z dyrektorem zakładu. + 
Podania wnosić należy po dzień 
10go paźazieznika 1878 do 
; n —|Dyrekcji zakiadu. na Kulparkowi 
wa ydy 4 Podgórza ku Oświęcimiu i|bczpośredni, lub jeżeli kandydat 
iednia, Prus i Krakowa etc. liz obecnie zostaje w służbie pu- 


ruch pasażerów bardzo wiele dobrobyt 4: > : 
tej dzierzawy podniósł -> 0  |llicznej przez swoją władzę prze- 


Wartmki dalsze w urzędzie gmin- łożoną. x 
uym są do przejrzenia w godzinach Z Dyrekcji Zakładu 


Di (QIOOGOGOGEOCEOMJOEJEEL 
Nadmienia sie, że przez nowo od- PRADZE PCA 
budowany gościniec krajowy Sasko-Za”* z 


torski ku połączeniu z geścińcem c. k; 


Ciągnienie lost 


Ciagnienie serji 
gra GE 1. marca 1879 


1. gradnia 1878 Każdy g c.k. austr, | 


Los z r. 1839 Rithszyliowski li) | 


musi w tym ostatniem ciągnieniu bezwarunkowo wygrać. Sprzedajemy losy 
oryginalne za gotówkę podlug kursu dziennego lub też 


udziałowe losy w rozmaitych kwotach 


urzędowych. 38771 3 | krajowego dla umysłowo wę 
> Zator dnia 16 września 1878. chorych. | e same losy po odtrąconiu najniiszych wygranych 
Burmistrz Jezierski. Kulparków dnia 17 wrześnią 1878 || 1 piąta losn na 10(ż)po zł. 20.— l piąta losu na 10po | zt. 11.50 
Í A i „NPA 1 połowa „ „ 10 ll n n 10.— || 1 połowa pn p 9 niala 6.—-- 
1 czwarta „ ACCO BEA czwatta n 9 »' ch n 4.10 
1 dziesiąta losu „ AH non 35— || 1 dziesiąta, losu > a |asów ą 210 
1 dwudziesta losu 6|5! » n»n 220 || 1 dwudziesta „ „ T„lż) „ 125 


Po wypłaceniu pierwszej raty ostęplowany dokument opatrzony serja 


i numerem będzie przesłany odwrotną pocztą. 2762 10 i2 
Dom bankowy i weksiowy 66 
admiiistracji „MERCUR ° 
. Politzer 


Budapest, Dorotheagasse Nr. 12. 


Na prowincji firmy 1 ajenci mogą otrzymać zastępstwo. 
ł A) 


wa hwawie w aptokach pp, Mikolascha i Rackera, w Czerniowcach u Golichowakiego, w 
T 


Drohohyczu u Dabrzynieckiego. 


—— 


Beczki i flaszki po cenie domowej najtaniej policzone. 
*| z wodą dobre do picia. 


RAR Lo co 


j? Akademia dla handlu i przemysłu w Gracu. 


rozpoczyna d. 16. września br. da szesnasty rok szkolny. 

Zakład, który się składa z dwóch szkół fachowjyh: Kupieckiej i 
knpiecko-przemysłowej, stara się o wyborne. teoretyczne i prakty- 
czne wykształcenie uczniów i ma w tym celu do dyspozycji kantox wzorowy 
(Muster-Comptoir), laboratorjum chemiczne i warstat mechaniczny, 

Absolwenci akademji mają prawo do jednorocznej służby ochotni- 
j czuj w wojsku, jeżeli przed swojem wstąpieniem do zakladu ukończyli z po- 
wodzehiem gimnazjum niższe lub niższą szkołę realną. Dla uczniów którym, 
brak tego przygotowania, istnieje bozplabny kurs przygotowawczy do egza- 
minu na ochotników. 

Praktyczną naukę dla mechaników i maszynistów udziela się osobno w 
mechanicznym warstacie zakładu. 2821 9 9. 

Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomitszczenia itp. udziela 
IM informacji i obszernych prospektow dyrekcja ak.demji dla handlu i przemy- 
| słu w Gracu. Dr. Alwens, dyrektor. 


- Handel papieru 


: . Edwarda Boschan 


; we Wiedniu, Stadt Jasomirgottstrasse Nr. 6. 
j|poleca swój najlepiej urządzony skład wszelkich do tego zawodu należących ar- 
tykułów po cenach najtańszych. Przyjmuje nakład wszelkiego rodzuju druków; 


a s [worków papierowych i kopert listowych własnego wyrobu. 1806 3—38 
; mana N E Ee E E e A E L NE HAA i 5 RSW RECE GK A ORAZ R RT PRE 
| J. Dobrzański iK. Groman, Odpowiedzialay redąktor Jan Dobrzański Z drukarni „Głazety Narodowej“ pod zarządem A. Skola. 
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